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po rozprawie ogólnej.
Ogólna rozprawa budżetowa w Sejmie na­

szym krajowym skończyła się w sobotę wie­
czór. Tym razem walki stronnictw polskich ze­
szły przy tej sposobności na plan drugi wobec 
górującej nad sytnacyą kwestyi ruskiej. Moty­
wów potrącających o nią, nie brakło właściwie 
w źadnem przemówieniu, co świadczy najlepiej 
o jej zaostrzeniu się i parciu na wszystkie spra 
wy społeczne i polityczne krain. Ktoby jednak 
z mów ruskich wysnuć chciał wnioski o sytua­
cji, wytworzonej ostatniemi wypadkami we 
wschodniej Galicyi, otrzj małby obraz bez po­
równania mniej jasarawy od tego, jaki wytwo 
rzyia smutna rzeczywistość. Polityka, aczkol­
wiek radykalna, uprawiana przez posłów rn- 
Bkich w Sejmie, blednie wobec barw agitacji, 
sz^zącej się w stolicy kraju i na prowincji.

Na wszelki sposób zasadnicza różnica była 
W .onie przemówień mowco* polskich i ruskich. 
Podczas gdy każdy z Poiaków, bez względu na 
partyjną swoją przynależność, akcentował po­
trzebę porozumienia się i ustalenia „modas vi- 
vendi“ z ludnością ruską, — to przedstawiciele 
ruscy cofali się niejako przed wyciągniętą ku 
nim ręką i wywodzili żale, rzucali rekrymina- 
r.ye, w stanowczej swej większości nie popaite 
faktycznym stanem rzeczy.

Do popularnych, lecz pozpawionych wszelkiej 
podstawy, a w wysokim stopniu drażniących 
za -zutów ze strony ruskiej, jest twierdzenie, ja ­
koby Polacy odgrywaL wobec Rusinów w Ga­
licyi tę samą rolę, co Niemcy wobec Polaków 
w Tiusiech. Zarzut ten przeszedł w dziedzinę 
konwencjonalnych kłamstw politycznych i stał 
się dlatego chyba popularnym, że zdraaza roz­
myślne przekręcenie faktu.

O^powieoź na te paralelę ze strony polskiej 
krótka. Nie życzymy rodakom naszym w zabo­
rze pruskim niczego więcej nad to, ażeby do­
znawali tam tego „prześladowania," ze strony 
Niemców, na jakie narzekają, w stosunku do 
Polaków, Rosini w Galicyi.

Zwróciliśmy już poprzednio uwagę na roz­
dwojenie, jakie zapanowało w komisji budżeto­
wej w sprawie pokrycia tegorocznego niedobo­
ru. Większość komisyi obawia się dalszego, zbyt 
gwałtownego podwyższenia dodatków krajowych 
u, podatku, a licząc na to, że rząd otworzy’ 
dla kraju nowe źródła podatków pośrednich, 
wnosi pokrycie niedoborn krótkoterminową po­
życzką. Mniejszość staje na stanowisku bez- 
wzgiędnem i nie licząc się z wrażeniem, jakie- 
by wywołało równoczesne podwyższenia płac 
nauczycielskich i podatków, sprzeciwia się za­
ciąganiu pożyczek.

Kontrewersya ta przybierze niewątpliwie 
kształty wyraźniejsze podczas szczegółowej dy­
skusji budżetowej, która już w sobotę w nocy 
fip, rozpaczęła.

Z  B e r l i n a  i  F o z n n m a .
(Podróż arcyksięcia Ferdynand i i kwestya polska w Pm 
jach — PaJsza walka ze strajkiem sz oln; n. — Nowe

kandydatury na stolicę arcybiskupią w Poznaniu.)

Tajemnicza, podróż austro-węgierskiegu na­
stępcy tronu arcyksięcia Franciszka Ferdynan­
da do Berlina zaintrygowała w niemałej mierze 
prasę niemiecką. Zaciekawienie co do celów i 
przyczyn tej podróży zamieniło się atoli w nie­
małe zaniepokojenie, gdy pojawiła się w „Neues 
Wiener Journal11 wiadomość, iż podróż ta miała 
na celu i nterwencyę w kwestyi polskiej w Pru- 
sa<h. Według tej wiadomości arcyksiążę przy­
był rzekomo do Berlina, ażeby przestrzedz rzad 
pruski przed dalszem potęgowaniem prześlado­
wania Polaków, ponn waż takie postępowanie 
Prus mogłoby zmobilizować wszystkich Polaków1

w Galicyi przeciwko trójprzj mierzu, a w na­
stępstwie zachwiać tem przymierzem w sposób 
wprost niebezpieczny. „Neues Wiener Journal" 
zapewnia, ze wiadomość tę otrzyma! z kół, za­
sługujących na zupełne zaufanie, i dodaje, że 
jest podstawa do przypuszczenia, iż interwencja 
arcyksięcia osiągnie praktyczny skutek.

Ile w tem doniesieniu rzeczonego dziennika 
wiedeńskiego mieści się prawdy, tiudno dociec; 
co do nas, przyjmujemy ją ze sporą dozą scep­
tycyzmu. Znamienną atoli rzeczą jest, że zna­
czna część prasy berlińskiej nie ma odwagi 
wprost odmówić jej wszelkiej 'wiarygodności. 
Dzienniki te starają się jedynie osłabić w raże­
nie, jakie wieść ta wywołała przez podsuwanie 
podróży arcyksięcia innych zupełnie celów. Mię­
dzy innemi donoszą, że arcjksiążę, przybył do 
Berlina, aby poradzić się wybitnych lekarzy 
berlińskich. Według innej wersji, celem jego 
podróży miało być jedynie zwiedzenie pewnego 
teatru berlińskiego. Zdaje się jednakże, że w 
tym wypadku nie udzielono prasie berlińskiej 
żadnych dokładniejszych informacji z kół urzę­
dowych, a z tego znów wnosić można, że podróż 
arcyksięcia miała rzeczy w iśc>e cel, którsgo koła 
mzędowe wyjawić nie chcą. ,

Dotychczas atoli nic nie przemawia za tem 
iżby rząd pruski 7- tej lub owej przyczyny skła­
niał się do złagodzenia swoj polityki antypol­
skiej. Przeciwnie, prześladowanie ludności pol­
skiej za strajk szkoiny przybiera coraz sroższy 
charakter. Redaktora „Wielkopolanina", pana 
Józefa Szmyta, skazano w piątek ponownie na 
5u0 marek grzywny, jedynie za przedrukowa­
nie odezwy pism amerykańskich, w której była 
mowa o „młodocianych polskich męczennikach". 
Prokurator żądał kary więziennej, wywodząc, 
że oskarżony redaktor, skazany dawniej już na 
1000 marek, nie będzie mógł dalszej grzywny 
zapłacić z własnych funduszów. Zachodzi więc 
obawa, że grzywnę tę zapłacą za niego inni. 
a w takiin razie nie odczuje on kary, iaką ko­
niecznie za swoja „zbrodnię" ponieść powmicn. 
Sąd jednakże uwzględnił podeszły w.ck oskar­
żonego i ponownie skazał go na grzywnę. Ró­
wnocześnie skazano redaktora „Dziennika Ku­
jaw.", p. Jankowskiego, na dalsze dwa miesią­
ce więzienia i natychmiast go uwięziono Tu 
więc zastosowano inną metodę. Wogóle, coraz 
wyraźniej wychodzi na jaw tendencja rządu, 
złamania strajku szkolnego karami pi eni ę -  
żnemi  i wogóle wyrządzaniem ludności pol­
skiej jak największej szkody materyalnej. Świe-J 
żo znów ubogiemu wyrobnikowi, który potrze­
bował w pewnej sprawie świadectwa ubóstwa, 
świadectwa tego odmówiono — ponieważ jego 
dzieci biorą udział w strajku szkolnym. Z wiel­
kim zaś tryumfem donoszą dziś pisma hakaty 
styczne, że dwunastu wydalonych gimnazjali­
stów można było drogą łaski przyjąć napowrót. 
do gimnazyum, ponieważ ich rodzice zagrożeni 
tą karą w swej egzystencji, zabronili młodsze­
mu rodzeństwu tych uczniów uczestniczyć na­
dal w strajku szkolnym. I faktem niestety jest. 
że czego nie mogły osięgnąó wynurzano dzie­
ciom kary cielesne, ani rozmaite środki przy 
musu moralnego — dokonuje teraz e g z e k u ­
t or  p r u s k i ,  który tytułem kai za żmudę 
szkolną dzieci, wydziera ubogim rodzicom cały 
dobytek. Dziwić się nawet jeszcze trzeba, że 
zawsze jeszcze strajkuje około 50.000 polskich 
dzieci.

Zo sprawą strajku związano ściśle — jak już 
wiadomo z depesz — także kwestyę nominacji 
n o w e g o  a r c y b i s k u p a  g n i e ź n i e ń s k o -  
p o z n a ń s k i e g o .  Rząd postanowił rzeko»« 
powołać na to stanowisko duchownego Polaka 
z n i e m i e c k i e m  u s p o s o b i e n i e m.  Punie- 
waz takiego renegata w Księstwie dziś trudno- 
by było znaleść, pisma poznańskie wyrażają 
obawę, że rząd poszuka go wśród kleru ś l ą­
s k i e g o .  „Dziennik Poznański" wymienia juz

nawet dwóch księży śląskich, którzy według 
krążących pogłosek mają największe widoki u 
zyskania tej godności. Jednym z nich ma być 
profesor semn.aryum wrocławskiego, kanonik 
Z d r a l e k ,  drugim osławiony poseł ks. G ł o ­
wa t z k y 7 Górnego śląska. Pierwszy z nich 
nie jest atoli nawet z pochudzenia Polakiem, 
lecz Czechem-Morawianinem; drugi wprawdzie 
Polakiem, lecz tak samo jak pierwszy, zdekla 
rowanym renegatem. Co się tyczy ks. Glo- 
watzkyego, to jest on wskutek swoich antipol- 
skich występów w Seimie i parlamencie tak 
znienawidzony wśród ludności polskiej, że gdy­
by ewentualnie Rzym miał zezwolić na wynie­
sienie go na stolicę prymasa Polski, — wymie­
rzyłby tem całemu narodowi polskiemu jeszcze 
sroższj po1 czek, niż gdyby zgudził się n» no­
minację rodowitego Ni :mca,

Stefftn ŻeromsTci

B z le j a  g fS T c rfc r* .
(Ciąg dalszy,*

„Położyłam list pana wśród ogromnych, jak 
cały stół. rachiuiKowych szematów, przykryłam 
go jeszcze większym arkuszem ceduł przycho­
du. Z wierzchu położyłam czysty arkusik. Mia­
łam pisać... Podniosłam oczy z myślą radosną, 
że mogę pisać do Pana. Czy Pan uwierzy, czy 
Pan uwierzy, co się wówczas stało? Oto dwa 
dzikie gołębie nuazały się w czystym kwadra­
cie okna. Leciały jeden obok drugiego nad War­
szawą, chyżo szyły w powieli-zu, pod chmurami 
Ruch ich skrzydeł ledwie można było okiem 
pochwyt ć. Zaczęłam śledzić oczami, co się też 
stanie śledziłam tak długo, długo, dopóki mi 
nie znikły w błękicie. Widzi Pan , Czyż to jest 
zwyczajne zjawisko? Nie trzeba mi pisać smu­
tnych rzeczy, których nic lozumiem. nie trzeba 
martwić słowami „gdyuym mógł wytłomuczyć, 
eo to znaczy"...

„Jon vieuz mann! franc capitain de haut 
bord, zous durmiez la nuit, vons — et, le .om\ 
yous vous bąttiez! Yous n’ótiez pas un Paria 
inteligent comme l’est devenn votre pauvre 
enfant.-

głowa, przypominające najwcześniejsze dzie­
ciństwo, wstępną i pierwszą klasę. W notatniku

mojej matki, w książeczce, oprawionej w zielo­
ną skórę ze złoconeini brzegzmi, były te słftwa 
Alfreda de Vigny. Zachwycały moją wyobiiźaię 
dziecięcą, zachwycały bindziej Pograniczaio, 
niż wszystko, co mię porywało później; Pierw­
sze przeczucie i pr/.edpojęcio sztuki... Przez ileś 
to 1 ,t leżały we mnie te słowa,

W di ieciustwie upajałem się niemi, nie wie­
dząc dobrze, co znaczą, deklamowałem je, mar­
szcząc ’ zoło, jak człowiek dorosły, jak straszny 
dla mnie i tajemniczy i liatiorton. Mówiłem je 
sobie głośno dlatego, żeby słyszeć szelest i har­
monię szamnolotnych wyrazów. A dziś oto przy­
szły znów do mnie — i błyszczą, jak święto­
jański robaczek w mroku tumy... Ach, ileż pra­
wdy zawierają te słowa! Tom mój rodzinny 
dom, lato na wsi, góry, staw, rzeka, cadowna 
moja matka..."

„Jedna z najradośniejszych chwil nojog > ży­
cia była ta. kiedy wyczytałam w liścia Pasa, 
że we mnie niema zdrady. Tak, niema. Mój list 
nigdy Panu nie pntyni^sio nic złego. Wiem to 
napewno, że nigdy nic wniosę do życia Pł,,sa 
żadnego rozdżwięku, nigdy n’a stworze sytua­
cji bolosaej, w której trababy ccś kłaść iia 
szalę i łamać się. Mówiono mi, że dziwnio nadaję 
się na siostrę miłosierdzia I rzeczywiście <?an­
som samej sobie wydaję się giostrą-nnóssską. 
jtora dusze ludzkie bierze ostrożnie i pobożnie 
w ręce, jak biedne, pogniecione, więda t̂ca kwia­
ty. Pod mojom tchnieniem może się rozwiną 
/.warzono pąki. Chciałabym być jak biały pus%g., 
Prawda, Panie, że biały r os;\g, choćby był pła-

t a a .
Sobotni, dzienniki petersburskie przepełnione 

są szczegółami zawalenia się powruły w sali po­
siedzeń Djuny. Dopiero na podstawie relacyj 
tych dzienników można wyrobić sobie pojęcie 
zarówno o rozmiarach przypadkiem tylko uni- 
kniętej niesłychanej katastrofy, jak i o nie- 
zwykłem nawet w Rosyi niedbalstwie, z jakiem 
„odrestaurowano" i „zaadaptowano" stary pa­
łac To.nrydzl:i na gmach pierwszego parlamentu 
rosyjskiego.

W piątek o godz. 5 min. 40 rano służba 
straż w pałacu Dumy usłyszały nagle straszli­
wą detonację. Wstrząśnienie gmachu było tak 
silne, że wszystkie drzwi pootwierały się, a 
z niektórych okien wyleciały szyby.

Po chwili przekonano się, że runął olbrzy­
mi plafon w sali posiedzeń Dumy. Cała powała 
w sali tej zajmuje 200 kwadratowych sążni 
Z tego 100 kwadratowych sążni runęło z wy­
sokości przeszło 20-metrowej na środek sali 
Ciężkie cementowe sztnkaterye i pułamane de­
ski i belki, p o g r u c h o t a ł y  267 k r z e s e ł  
p o s e l s k i c h ,  niszcząc zupełnie lewą połowę 
centrum, dolną, prawą część skrzydła lewego 
i całą niemal prawicę. Ocalała tylko trybuna, 
loże ministrów, loże dziennikarskie i miejsca 
dla publiczności na ga’eryach i te miejsca po­
selskie, ktćwo znaj u o” -dy się pod galeryani i 
poza kolumnami wzdłuż ścian.

Gćyby sufit byl się zawalił podczas posie­
dzenia Dumy, co najmniej 300 posłów byłoby 
zmiażdżonych na miejscu.

P r z y c z y n y  k a t a s t r o f y
są bardzo liczne. Najważniejszą, jednak jest — 
niedbalstwo architekta nadwornego Bruniego, 
któremu powierzono kosztowną restauracyę i 
konserwację Pałacu TanryJzkiego.

.Powala w sali posiedzeń była zbudowana w 
ten sposób, że do grubych, poprzecznych belek, 
przybito dwie warstwy desek. Deski zaś por 
kryto wojłokiem, na którym umieszczono ciężkie 
drewniane i gipsowe sztnkaterye. Cała powała 
nie była jeszcze restaurowana od czasów Po- 
temkina i Katarzyny II-giej. Podczas zeszło­
rocznych robot adaptacyjnych opukano ją tyl­
ko i stwierdzono, że skoro trzymała się lat 
przeszła 130, wytrzyma jeszcze dłużej. Tym­
czasem teraz dopiero widać, że szalowanie 
z desek przegniło już zupełnie, i że krótkie, 
■jtożkewata gwoździe, które mi przybito ie do 
belkowania za czasów Katarzyny przeżarła 
rdza, skutkiem czego wypadły ze spróchniałego 
drzewa.

Już podczas zeszłorocznej restauracji — w 
towarzystwie petersburskich architektów wyra­
żono przekonanie, że s u f i t  mo ż e  b a r d z o  
ł a t w o  r u n ą ć ,  i ż e  należy belkowanie dre­
wniano zastąpić konstrukcyą żelazną, Ze wzglę­
du jeanak na to, ze zmiaLa taka podwyższy

łaby kuszta restauracji o jakie 300.000 rubli, 
a one i bez tego wynosiły już przeszło m i­
l i o n  rnbli, pozostawiono puwałę w spokoju.

Komisy a, wydelegowana przez pierwszą Du­
mę do odebrania gmachu, nie ukry wała również 
swoich obaw o życie posłów. I tak pref. Ł a ­
sz m a k o w , członek pierwszej Dumy, złożył 
prezydyum j'ej p;seinne oświadczenie, że sufit 
u sali posiedzeń wisi niemal w powietrzu. 
Kilka silnych uderzeń w środek ciężkości jego 
wystarczy, aby go zawalić.

Tak samo poseł P e t r u n k i e w i c z  niejedno­
krotnie zwracał uwagę pierwszej Dumy na nie­
bezpieczeństwo, grożące jej nietylko z góry 
biurokratycznej i dworskiej, ale także z wyso­
kości sufitu... Pomny tych wszystkich ostrzeżeń 
poseł Rodiczew jeszcze na dwa dni przed o- 
twarimm drugiej Dumy zapytywał architekta 
Bruniego, czy zbadał trwałość sufitu w sali po­
siedzeń. Bruni odpowiedział, że zbadał i sufit 
jest bardzo silny i obaw żadnych nie budzi.

Jak zaś wielkiem i karygodnem było nie. 
dbalstwo architektów i władz, mających obo 
wiązek nadzorowania robót adaptacyjnych w 
Dumie, świadczy takt, że nietylko trwałości su­
fitu nie zbadano, ale nawet obciążono go je 
szcze. Mianowicie na powale u m i e s z c z o n o  
d wi e  d y n a m o - m a s z y n y  do w e n t y l a ­
c j i ,  które znajdując się w rnchn, wywoływały 
ciągłe wstrząśnienia sufitu. Nadto w ostatnich 
czasach główny zarządca pałacu bar. Ostensa- 
cken, w niezmiernej swej troskliwości o bez­
pieczeństwo posłów, o b s a d z i ł  ni e  s z c z ę ś l i ­
wy  s u f i t  sa l i  p o s i e d z e ń  s i l n y m od­
d z i a ł e m s t r a ż a k ó w  i — t a j n e j  p o l i ­
c j i . . .  Mało brakowało, aby nie umieszczono 
na tej powale, która, zdaniem fachowców, mo­
gła zawalić się pod k^koma silnemi uderzenia 
mi w jej środek ciężkości wymierzonemi, wiel­
kich kadzi z wodą na wypadek pożaru, i ar­
mat, na wypadek rewolucji...

przed otwarciem drugiej Dumy wydał wielkie 
sumy pieniędzy na nowe „adaptacje' w pałacu 
Taurydzkiim ileż to pieniędzy kosztowało po­
budowanie tych wszystkich kratek, ścian szkla­
nych i przepierzeń, które miały na celu zupeł­
ne odosobnienie posłów oa dziennikarzy i pu­
bliczności, podczas gdy nie znaleziono ani je­
dnej kopiejki na. zabezpieczenie powały w sali 
posiedzeń przed runięciem na głowy wybrań­
ców narodu!

„To zawalenie się — pisze „Pnś" — jakże 
jest charakterystycznem dla tych naszych po­
rządków, dla tego poziomu sumienności i uczci­
wości, na których powstały wszystkie nasze 
Chodinki (katastrofa na polu C h o d i ń s k i e m  
podczas koronacyi Mikołaja II w Moskwie), 
Mukdeny i Cuszimy".

ironia nieubłaganego losn, jakgdjby chciaJa 
stworzyć z gruzów spadających na krzesła po­
selskie — na szczęście puste — symbol odcho­
dzącego do wieczności ustroju biurokratycznego, 
tej zgniłej sztukaleryi na państwowym gmachu 
Rosyi"

P i ą t k o w e  p o s i e d z e n i e  Dumy,
odbyte w westybulu pałacu Taurydzkiego, acz­
kolwiek trwało tylko 40 nanut, było ogromnie 
burzliwe. Mówcy, którzy przemawiali ze stołu, 
zastępującego trybunę, w niesłychanem wzbu­
rzeniu miotali pioruny na administrację i bur 
żoazyę wogóle. Nie brakło insynuacyj, że jest 
ktoś, komu zależało uu tęiu, aby powała runęła 
była nieco później, tak za cztery godziny...

Dia charakterystyki nastroju przytoczymy za­
słyszany przez dziennikarzy następujący ury­
wek namiętnego przemówienia socyal-demokraty 
pos. A le  k s i ń s k i e g o :

„Obywatele deputowani! Stawiam wnusek, 
aby natychmiast wyszukać najbezpieczniejsze 
pomieszczenie dla Dumy państwowej, chociażby 
miał do tego służyć lokal ministerstwa spraw 
wewnętrznych luo departamentu policji, i tam 
prowadzić dalej nasze narady, ponieważ naród 
czeka na to, co powiedzą jego przedstawiciele.
I jeżeli naród dowie się, że nad nim walą się 
sufity, to potrfi on z tego wysnuć konsekwen- 
cye“ .

Podczas całej tej dyskusji S t o ł y  p i n  sie­
dział przy osobnym stoliku, blady i pozornie 
spokojny, chociaż widać byio wyraźnie, z jak 
wielkiem wysiłkiem woli pokrywa swoje zdener­
wowanie. A tymczasem posłowie z lewicy nie 
oszczędzali nikogo z drogich jego sercu.

„Panowie, panowie! Jakże będziecie rządzić?— 
wołano pod adresem rządu. — Twierdze wasze 
kapitulują, pancerniki toną, snfity się walą, 
lud umiera z głodu, pożyczać pieniędzj wam 
nie chcą!... Przecież wy nit robić nie umiei ie. 
oprócz nadużyć, w których rzeczywiście jeste­
ście mistrzami".

O b m  z e n i e  p r a s y
jest wprost bezgraniczne. Dzienniki postępowe 
wskazują na to, jak rząd Stołypina jeszcze

mwzem purpurowym okryty, białości swej nie 
traci?...

„Musimy dużo zrobić dla ludzi, tak dużo, iż­
by szczęściem z dokonanych rzeczy zasypać 
•tclslań rozłąki. — jak różami... Prawda Panie ? 
Bo cóż spocząć? Pan jest Dal, niepochwytna 
Dal, wyciągająca ręce du mojej Tęsknoty. Idzie­
my ku sobie — Dal i Tęsknota. Kiedyż spo­
tkają się nasze ręce i kiedyż znowu nastąpi 
end, a serce uwierzy, że Dal nie jest legendą... 
Dwoje nas tylko w czasie i przestrzeni. Piaw- 
dziwe i czyste są rnojô  oczy i zawsze będę mo­
gła śmiało patrzeć nimi na Ciebie.., Zawsze bę­
dę mogła posyłać Ci ten sam błękitny uśmiech 
pogody. Błogosławioną niech będzie ta droga, 
która ku Tobia wiedzie, ku zaraniu... Głucha 
Tęsknota wzywa w mojem ł^tniu... Dziś mi się 
marzy tajemniczy eden, ookąd się wchodzi przez 
wiek’ raz jeden... Pośrćd rumowisk i skalnych 
okruchów marzę komunię nieskalanych duchów, 
co się poznały w błysku pioranoy ym i zapło­
nęły i świecą duiom nowym ..

„Gdyby dusza ludzka mogła umrzeć i stać 
się trupem, gdyby dusza ludzka była trupem, 
a ciało, co je i pije, zostało sobą, byłoby tak 
z człewiekiem, jak teraz z? mną. Nic przede 
i«ną i nic za mną. Kopczyk popiołu Dży przede 
mną na tary. To Twoje umiłjware iisty, pan­
no Ewo. Przed chwilą jo spalił, m. .Spaliłem 
Twe listy. Oto, co się stało. Wczoraj była mo­
ja sprawa. Przegrałem ją haniebnie, z krete­
sem O rozwodzie ani teraz marzyć! Muszę pła­
cie nojej „żonie" alinu5 ita podwyższone, a to 
przyszło akurat w sam czas, kiedy jestem już

bez złamanego szeląga, owszem, w długach. 
Adwokat mój radził mi dobrodusznie, żeby 
wszystkiego już zaniechać. Dać za wygraną. 
Ponieważ oddawna byłem przygotowany na 
wszelkie ewentualności, więc ta decyzya kon­
systorska nie zastała mię nieprzygotowanym 
iiyłem przygotowany matoryalnie i moralnie. 
I moralnie, panno Ewo! Wyrzekam się Pani. 
opuszczam Warszawę, przyjmuję miejsce zarob­
kowe i jutro — to jest nie jutro, tylko, żal się 
Boże! dziś — wyjeżdżam.

Tak, dziś wyjeżdżam. Dokąd jadę i gdzie 
będę — nie zawiadamiam Pani i nie zawiado­
mię nigdy. Jest to mój ostatni list i ostatnie 
pożegnanie. Tak długo, tak dziwnie długo pi­
szę. Nie znać w tem piśmie człowieka silne 
go — nieprawdaż? Nie widać potęgi woli, którą 
lubiłem się przechwalać. A jednak jestem sil­
nym człowiekiem. Jestem jednym z najsilniej­
szych lnuzi na śwAcie. N>e — me! Jestem naj­
silniejszy ze wszystkich ludzi na ziemi! Opu­
szczam Tanią dobrowolnie, świadomie, w chwili 
tej, kiedy mógłbym Cię njrzeć za parę godzin, 
kiedy mógłbym... Dniu straszliwy, pocóżem cię 
dożył!

Cóż mogłoby być z nami. ran no Ewo? Nie 
mogę Pani poślubić, gdyz mam żonę, z którą 
skuty jestem aż do tej chwili, kiedy żyć prze­
stanę, albo kiedy ona żyć przestanie. Kocham, — 
ach! — nie kocham, lecz czczę w Pani wciele- 
uie czystości, uwielbiam ducha Twego, otaczam 
najgłębszymi honorami Twój honor Jestem jak 
oficer, który ma powierzony sztandar armii. 
Mógłbym Cię kochać w tajemnicy, oszukiwać, 
zdradzać, podchodzić Twoich rodziców, może

Centralny Zulozek tnbryrzny.
Lwów, 18 marca.

Pod przewodnictwem Andrzeja ks. L u b o ­
m i r s k i e g o  obra dowało wczoraj w ratuszu 
walne zgromadzenie C e n t r a l n e g o  Z w i ą z ­
ku g a l i c y j s k i e g o  p r z e my s ł u  f a b r y ­
c z n e g o  przy udziale stuknkudziesięciu człon­
ków. Przybyli, namiestnik hr. Potocki, posłowie 
sejmów5 i wiele innych osób.

Delegat ministerstwa handlu, radca dworu 
W ładysław F e d e r o w i c z ,  powitał zebranie, 
zapewniając o życzliwości rządu dla przemysłu 
wogóle, a dla galicyjskiego w szczególności. — 
Między innemi rzekł de'egat ministerstwa han- 
dłu:

Wydane w grudniu r. 1906 tak zwane roz­
porządzenie przemysłowe (Industriegesetz), do­
znało we wszystkich kola, h przemysłowych 
życzliwego przyjęcia. Wydano nadto nową nsta- 
•wę przemysłową, która jeżeli nawet jako kom­
promis między drobnym i wielkim przemysłem 
była przedstawianą, już tem samem dowodzi, że 
rząd interesom przemysłu bac/ną poświęca uwa­
gę, a w pestanowfeńiaca 37 jednemu z za­
sadniczych życzeń przemysłu w zupełności od­
powiedział. Skargi kraju i Związku na braki 
w dotychczasowych poslanowieniach o ol e j a c h 
mi n e r a l n y c h ,  spowodowały ministerstwo do 
wdrożenia akcyi. celem odpowiedniej korektury 
odnośnych rozporządzeń i jest uzasadnioną na­
dzieja, że sprawa ta w poro/mmiemu z kołami 
interesowanemi ku ich zadowoleniu załatwi tną 
zostanie. W przeświadczeniu, że słuszny, na fa­
chowej. wiedzy oparty operat, że znajomość 
przedmiotu przemysłowcowi oddaje najlepsze 
usługi, wdrożono akcyę, celem powiększenia 
liczby obznajomionych z interesami przemysłu 
t e c h n i k ó w  m a s z y n o w y c h ,  aby władzom 
administracyjnym do gruntownych orzeczeń byli 
pomocnymi.

Ze względu na wielką wagę galicyjskiej pro­
dukcji olejów skalnych, wTdrożono również kro­
ki, celem ustanowienia posady c h e mi k a  dla 
G a 1 c y i.

Dyrektor kolei R y b i c k i  oświadczył, że mi­
nister kolei państwowych, który interesuje się 
rozwoism przemysłu fabrycznego Galicyi, pole­
cił mu złożyć życzenia, aby uznania godne 
usiłowania Związku, celem uprzemysłowienia i 
podniesienia dobrobytu kraju, uwieńczone były 
jak najpiękniejszym rezultatem.

P. B r y k c z y ń s k i  oświadczył imieniemTow. 
gospodarskiego, że przemysłowcy zawsze liczyć 
mogą na szczere i przyjazne, współdziałanie rol­
ników

nawet, może nawet... Nie, nie bedę Twfim ko­
chankiem! Oddałem losowi moje szczęście, jak 
oficer zwyciężony oddaje szpadę nieprzyjacie­
lowi. Nie zobaczę Cię więcej. W Ldziałem roz- 
pacz i trwTgę w oczach Twojej Macki, panno 
Ewo. i wziąłem samego siebie za gardło z krzy­
kiem: byłbyś ostatnim gałganem, gdybyś nie 
odszedł! a  zresztą — mówię c?łą prawrdę: 
Matka Pani błagała mię, żebym Cię nie gubił. 
Przyrzekłem, że się usunę. Usuwam się. Dlatego 
to — niech Pani o mrie zapomni...

Mozę po latach życia, maże po śmierci, jak 
poeta w5erzy „u Btga w niebie, po wiekach 
wieków kiedyś spotkam Ciebie i tam przynaj­
mniej odetchnę wraz z Tobą..." Czarowne, dzie­
cięce złudzenie! Mój męski rozum wie, że nie 
spotkań przecie Pani „u Bogu", me spotkam 
nigdzie i nigdy

„Oparłem przed chwilą na ścianie ręce, 
czoło, usta.

Szlochałem. Żegnaj! Pisałem w jednym z li­
stów za dni szczęśliw ych , kiedy jeszcze świe­
ciła mi jntrznia nadziei, że proces wyg/ara, — 
pisałem urywek z Otella... Jakże t< lla mnie 
w tej chwili sztraszliwe wspomnienie! Wów­
czas. gdym to pisał, błąkała mi się w duszy 
obawa tej chwili. Dz;i przyszła sama rzecz. 
W tej chwili zabijam Cię, jak Otello. Stokroć 
gorzej, niż Otello! Tamten zabił i mógł wie­
dzieć, czy słyszeć na dnie więziennego lochu, 
że trumnę zabito i oddano ziemi. — I nic już 
niemal A ja?' (C. d, n.j

mailto:R@daL.tyl


2 Nr 128. N O W A .  R E F O R M A PomeaziałeiT, *1 h ńStanm 'TBO i .

Po przemówieniach powitalnych wiceprezy­
denta R u t o w s k i e g o  imieniem miasta, Ho­
r o w i t z a  imieniem lwowskiej, a p. F e d o r o ­
w i c z a  imieniem krakowskiej Izby handlowej, 
i eterów ał dyiektor B a t t a g l i a  sprawozdanie 
z działalności i rachunków z trzeciego roku 
'stniema Związku.

Po ożywionej dyskusji nad sprawozdaniem, 
poruszyli mówcy sprawę braku węgla, skutkiem 
czogo wiele faoryk stanęło i skarżyło się na 
brak wago no w i lokomotyw na kolejach pan 
stwowycn. Przemysłowcy występowali przeciw 
podwyższeniu opłat telefonicznych i apelowali 
do przyszłych posłów du parlamentu, aby jak 
najenergiczniej bronili interesów przemysłu 
kraju i poruszyli Bprawę zbyt wysokich ceł ńa 
żelazo. ‘ ‘

Dyrektor R y b i c k i  wyjaśnił sprawę Liaka 
wagonów.

Star°zy radca dyrekcji poczt. Ł a s k i  sta 
rał się wykazaó, juk wielo rząd robi w dzie 
dżinie teletonów 

Uchwalono absolutoryum Wydziałowi i nzna 
nie dyrekcyi za skuteczną działalność. Uchwa 
łono nadto rezolucję z żądaniem reformy admi 
nis*racyi publicznej w kiernnkn uproszczenia 
postępowania, dalej reorganizacyi kulejmctwa 
państwowego w kiernnkn decentralizacyi, z żą­
daniem uregulowania kwestyi kartelów, w koń 
cn uchwalono rezolucyę z protestem przeciw7 
uciskowi, wywieranemu na przemysł przez kar­
tel żelazny.

htaffl i Httsho Pslsit
Z Warszawy donoszą pod datą 17 b m,: 
Wczoraj' podczas rewizyi na Nowym Świecie 

w mieszkania inżyniera Stefana Podkowińskiego 
znaleziono około 40 pudów wydawnictw niele­
galnych. Wczoraj po południu aresztowano nie­
jakiego Romanowskiego, podejrzanego o zabicie 
murarza Kuczyńskiego. Przy aresztowanym zna 
leziono rewolwer. Przy ulicy Dzikiej pod 1. 49 
policja aresztowała wczoraj zebranych tam 15 
ludzi.

Wczoraj, około godziny 11 w nocy, do skle­
pu z bielizną pod firmą „Julian11, przy nlicy 
Marszałkowskiej, wbiegł jakiś młodzieniec bez 
czapki i zażąaał pokazania mu kapelusza Kie 
dy dano mu żądany przedmiot, na który osta­
teczną cenę suljekt wyznaczył 3 rub. 50 kop., 
nieznajomy oświadczył, że zapłaci ty'ko 3 ruble. 
Kiedy subjekt chciał odebrać kapelusz, n i e ­
z n a j o m y  w y j ą ł  r e w o l w e r  i zaczął mie­
rzyć do subiekta. Znajdująca się wówczas w 
sklepie żona właściciela, p. Weisfaldowa, bły 
skawicznym ruchem schwyciła za rękę niezna­
jomego, wj.ywajac mn rewolwer, z którym za­
mierzała wybiedz na nliGę. Bandyta rzucił się 
na panią W., której z pomocą pospieszył sub­
jekt. Na wszczęty alarm nadbiegł policjant po­
sterunkowy, który, wziąwszy do pomocy kilku 
szeregowców piechoty z dworca kolei wiedeń­
skiej, bandytę aresztował 

Wczoraj z więzienia w Mokotowie u c i e k ł  
w i ę z i e ń  polityczny, Leon Joszwech, lat 39. 
skazany prze? sąd wojenny na ciężkie roboty. 
Razem z więźniem uciekł i pilnujący go stra­
żnik, Paweł Suworow.

W sobotę o gidz 12 w południe kilknnastn 
lalzi uzbrojonych w rewolwery, n a p a d ł o  na 
u r z ą d  g m i n n y  B l i z n ę ,  pod Warszawą. 
Zagroziwszy rewolwerami wójtowi, pisarzowi i 
interesantom,- napadający zabrali z tzafy 70 
książek, paszportowych, poczem zbiegli.

Z Lodzi donoszą-
Ks. Albrecht, przewodniczący wieców robot 

niczych. na których zadecydowano powrót do 
pracy, ot”zymal od Związku fabrykantów lo­
kautowych odpowiedź, podpisaną przez p. Igna 
cego Poznańskiego. Związek z g a d z a  s i ę  w 
zasadzie na przerwanie lokautu, pod warunkiem 
atoli, że natychmiast staną do pracy metalow­
cy, palacze straż ogniowa. Ks. Albrecht za­
komunikował niezwłocznie tę wiadomość robo­
tnikom, wśród których zapanowała ogromna 
radość. Ks. Albrecht prowadzi rokowania z me­
talowcami i strażą ogniową. O ile dadzą one 
wyn;k pomyślny, lokaut będzie można uważać 
za zakońezuny, i straszne brzemię głodu prze 
Btan e niebawem przygniatać sto tysięcy robo­
tników.

Komitety robotnicze, socjalistyczne w Łodzi 
ogłosiły sprawozdanie, wykazujące, że od po 
czątkn lokautu do dnia 10 b. m. wypłaciły ro­
botnikom 67.927 rb.

W sobotę przed wieczorem z okna fabryki, 
mieszczącej sie na uf Nowocegielniunej, wyle­
ciała szpulka z przędzą bawełnianą skutkiem 
zepsucia się maszyny tkackiej. W tej chwili 
właśnie przejeżdżał ulicą patrol kozacki, który 
sądząc, że ktoś umyślnie rzucił na niego szpul­
kę d a ł sa l wę z k a r a b i n ó w .  Kule wybiły 
kilka szyb w fabryce, nie zrairły jednak na 
szczęście nikogo 

K o l b o w a n i e  na u l i c a c h  trwa w dal­
szym ciągu.

Dr T o m a s z e w s k i ,  aresztowany przed 
kilka tygodniami i wywieziony do Warszawy, 
skazany został na wyjazd za granicę na cały 
czas trwania stanu wojennego.

W sobotę pijany szeregowiec koływańskiego 
pułku p o s t r z e l i ł  ś m i e r t e l n i e  z barabina 
przechodzącego przez Newy Rynek knpea Me­
szka Gordona. Żołnierz po wystrzale akryl się 
w bramie domu przy ul. Piotrkowskiej, gdzie 
aresztował go oficer. Zranionego pogotowie od­
wiozło do domu.

Z a b i t y  tu został agent policyi DzAhadze. 
Jak douosi Rozwój1*, straż ziemska w Zgie­

rzu aresztowała podejrzanego sprawcę zabój­
stwa, dokonanego na osobie żandarma, Marcina 
Nikifina. Jest n’m robotnik Józej Wąsowicz.

Wczoraj w Strykowie powstała bójka pomię­
dzy mankietnikami i katolikami. Zabito kato 
lik a Jana Kicińskiego, raniono zaś 2 mankie- 
taików i 4 katolików.

Sąd okręgowy w Piotrkowie skazał na po 
sbawienie praw i trzy lata rot aresztanckich 
Karola Breklera, który zabił na Bałutach Ale­
ksandra Cechnera.

tej
Krakowie.

Wczoraj, w niedzielę po południu, odbyło dę w 
lokalu własnym przy ulicy Wolskiej, doroczne wal 
ne zgromadzanie członków st( warzyszenia kupców 
I młodzieży handlowej w Krakowie.

Zgromadzeniu przedłożono drukowane sprawozda­
nie z czynności dyrekcyi i wydziału stowarzyszenia 
za rok 1906, z którego przytaczamy najważniejsze 
szczegóły.

Na wstępie sprawozdanie stwierdza, że rok ubie- 
gły tak samo, jak roK 1905, należał do świetniej­
szych w rozwoju stowarzyszenia, czego dowodem są 
protokóły z dwu walnych zgromadzeń i siedmiu po­
siedzeń wydziału, gazie zaznaczona jesi praca sto­
warzyszenia w kierunku społecznym, moralnym i 
materyalnym. Liczba członków stowarzyszenia cią­
gle wzrasta i w rosu ubiegłym wraz z członkami 
honorowymi i wspierającymi doszła do 387, a za­
ledwie kilku tylko z kupców samodzielny cn i po­
mocników handlowych nie należy dotąd do stowa­
rzyszenia

Pragnąc dać członkom możność do uzupełnienia 
swego wykształcenia, stowarzyszenie zaprowadziło 
obok dla zawodu potrzebnych knrsów bnchaltery i, 
także kursa języków: francuskiego i niemieckiego 
które jednakże z powodn znużenia fizycznego człon­
ków stowarzyszenia całodzienną pracą, nio cieszą 
się wielkiem zainteresowaniem, natomiast knrs śpie 
wu chóralnego, nie wymagający tyło natężenia n- 
mysłowego, ma licznych zwolenników. Również z 
powodu, że mludzież handlowa jest istotnie prze­
ciążona pracą zawodową, stowarzyszenie na razie 
odstąpiłood zaprowadzenia knrsów, któreby umożliwiły 
młodzieży handlowej zdobycie poziomn wiedzy, u- 
prawniającego do jednorocznej służby wojskowej 
Starania o założenio kapy emerytalnej zaniechało 
stowarzyszenie, z powodu rozpraw w parlamencie 
nad nową ustawą o zabezpieczenia urzędników pry­
watnych. Gdy jednak nowa ustawa jest wadliwą, 
stov. arzyszenio dąży do stworzenia krajowej prywa­
tnej instytncyi emerytalnej, któraby ubezpieczonym 
dawała korzystniejsze warunki. Dalej sprawozdanie 
stwierdza powstanie fachowego pisma kupieckiego, 
p t. „Kupiec Polski11, które odraza postawione na 
silnych podstawach, stało się rzetelnym organem 
interesów kupiectwa polskiego.

Wielkiej wagi także jest projekt utworzenia le­
tniska w zdrowej, leśnej oKolicy, w które*n człon­
kowie stowarzyszenia podczas swoich nrlopow mo­
gliby znaleśó, za niewielką opłatą, wytchnienie i 
pokrzepienie sił. Na ten cel, pierwszy ofiarował p. 
Macharski kwotę 5u0 koron, jest więc nadzieja, że 
projekt letniska dla młodzieży handlowej będzie 
wkrótce urzeczywistniony.

Dalej sprawozdanie stwierdza, że uchwalony przy­
mus zapisywania pomocników i praktykantów ku­
pieckich do stc warzyszenia gospo mio-szjnkarskiego, 
wyjdzie na niekorzyść pomocników wobec nowej 
ustawy przemysłowej, uwolni bowiem tych pośród 
nich, którzy otworzą interesy śniadankowe od ko­
nieczności starania się na to o osobną koncesyę.

Sprawozdanie kończy się podniesieniem różnych 
urządzeń i korzyści w dziedzinie towarzyskiej, oraz 
podziękowaniem dla Kongregacyi kupieckiej, Izoy 
handlowo-przemyslowej i miejskiej Kasy oszczędno­
ści, za subweneye na cele stowarzyszenia, co umo­
żliwiło poświęcić 800 koron na bnrsa naukowe o- 
raz częściowo spłacie pożyczkę, zaciągniętą na wła­
sny dom stowarzyszenia.

Finanse stow arzj szenia przedstawiają się, jak 
następuje: Bihins stow. episauy z dniem 31 gru 
dnia 1906, wykazuje w stanie czynnym i biernym 
kwotę 89.838 koron 43 h., majątek stowarzyszenia 
wynosi 40.284 kuron. Obrót kasowy w rouu 1906 
wynosił w dochodach i rozchodach 13.052 koron, 
ondżet na rok 19U7 uchwalono w kwocie 11.051 
koron.

Zgromadzeniu wczorajszemu, w którem uczestni­
czyło przeszło 130 członków, przewodniczył prezes 
stow p. August P o r ę b s k i .

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia przedłożono zgromadzeniu streszczone 
powyżej SDrawozdanlo, nad którem wywiązała się 
krótka rzeczowa dyskusja. Między innymi p. An­
toni S o k o ł o w s k i  podniósł zasługi wydziału koło 
rozbudzenia ducha towarzyskiego wśród członków, 
oraz urzeczywistnioną myśl wydawania własnego 
organu, którym jest tak dobrze redagowany „Ku­
piec Polski

Sprawozdanie dyrekcyi, oraz sprawozdanie kaso­
we, przedstawione przez sekretarza p. Maślankę, 
przyjęto do wiadomości i udzielono dyrekcyi oraz 
komisyi kontnJującej absolutoryum.

Następnie odczytano pismo Kongregacyi kupie­
ckiej, dające stowarzyszeniu satysfakcyę za uczy­
niony jednemu z członków stowarzyszenia zarzut, 
że ten dlatego nie popiera biura pośrednictwa pra­
cy, istniejącego przy Kongregacyi, gdyż sam trudni 
się wyrabianiem posad.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad nad 
kwestyą, jakie stanowisko zająć ma stowarzyszenie 
wobdc zbliżających się wyborów do parlamentu. — 
W  dyskusyi nad tą sprawą członek stowarzyszenia 

S i k o r s k i  podniósł, żb pożądanomby było, aby 
kupiectwo krakowskie miało swego reprezentanta 
w Radzie państwa, reprezentanta, któryby dokładnie 
znał potrzeby swego stanu, a wiedzą Rwą i chara­
kterem stanu tego mógł być godnym przedstawicie­
lem. Takim kandydatem jest prezes stowarzyszenia 

August P o r ę b s k i .  Wniosek ten uzyskał ogól­
ne uznanie, jednak przez przewodniczącego (p. Po­
rębskiego) do nchwały poddanym nie został. Zgo 
dzono się tylko na solidarne postępowanie przy 
akcyi wyborczej młodzieży handlowej z samodziel- 
njmi Kupcami, oraz przyjęto wnioseK p. Marcelego 
D u t k i e w i c z a  w tym dnchn, a zarazem uchwa­
lono zwołać w najbliższym czasie ogólne, publiczne 
zgromadzenie, wspólne dla kupców samodzielnych i 
uprawnionej do głosowania młodzieży handlowej.

W  końcu dokonano uzupełniających wyborów do 
wydziału stowarzyszenia, do którego weszli pp 
Konstanty Leszczyński, Wiktor Bromow icz, Karol 
Jarosz, Zygmunt Śiimakowski 1 Jan Wilczyński. 
Gospodarzem stor arzyszenia wybrany został p. W i­
told Truszkowski.

Na tem o godz. 6 zakończono obrady

E r c f f i l k a  w C & d e & s K :a .
Wiedeń, 17 marca.

Aforyzmy strajkowe. — Trzeski u i publiczność. — Strajk 
piełarak* — Strajk krawiecki. — Brak Błużby domowej, — 

Wiosna.)
( ł )  Erancuskt aforyzm „ i  la gnerre comme i  

la gnerre11, należałoby zastąpić aforyzmem: „w s+raj- 
ku, jak w strajku4*, albo jeszcze lepiej naszem Bta- 
rem polskiem przysłowiem; „gdzie drwa rąbią, tam 
trzaski lecą“ . Tylko niestety, z reguły trzaski te 
trafiają w publiczność. Czeladnicy piekarscy .straj­
kują, majstrowie me chcą, przynajmniej dotąd, 
spełnić Ich życzeń, a publiczność niema chleba 1 
bułek. Bywa często jeszcz > lepiej, a właściwie go­
rzej. Pomocnicy strajkują, maj ‘trowie „lokautują4*, 
po walce następuje zgoda, poczem koszta wojny 
ponosi publiczność, płacąc drużej za towar, czy wy

rób dlatego, że majstrowie podwyższyli płace swoim 
porno cnikum.

Stiajk może potrwać dosyć długo. Majstrowie 
i/wierlzą, że nie mogą podwyższyć wynagrodzeń za 
pracę w takim stopniu, jaK tego żądają pomocnicy 
piekarsgy, gdyż podwyższyłoby to podobno koszta 
wyToba pieczywa do tego stopnia, że majstrowie 
musieliby się wyrzec dwech trzecich części obecn 3-  

go czystego zyskn. Jedna i  wielkich fabryit obli­
czyła, że musiałaby rocznio podwyższyć koszta o 
135 000 koron. Pomocnicy ze swej strony twierdzą, 
że mają dostateczny fundusz strajkowy —  podobno 
46 tysięcy, a nawet mówią o 120 tysiącach bo- 
ron —  że więc mogą „przetrzymać11 majstrów. Oczy 
wiście wielkich fabryk nie „przetrzymają11, ale 
małe piekarnie już dzisiaj odczuwają dotkliwie 
straty i gą gKłonne do pewnych ustępstw.

Trzeba przyznać, że Wiedeńczycy z humorem 
znoszą skutki strajku. Humorom temn dał wyiaz 
feletonista Elawel, który w dziennika „Zeit,“ pisząc
0 „pieczywie strajkowem", wkłada w usta pewnego 
gościa restauracyjnego nastjpnjącs anegdotę o słyn­
nym niegdyś aktorze Nestroju: Otóż Nestroj poja 
wił się pewnego razu na scenie w surducie, do 
którego zamiast guzików były przyszyte „kajserki4* 
Nadworny pieKarz uczuł się dotknięty tym żartom,
1 za pomocą swoich stosunków z wpływowemi oso­
bistościami dokazał tego, że Nestroja ‘na trzy dni 
wsadzono do ar isztn. Ale Nestroj zemścił się, opo­
wiadając, po wyjściu z aresztu, że wygłodził się 
tam tak okropnie, iż prosto z celi więziennej po­
biegł do piekarza nadwornego, ażeby dostać choć 
bułkę. Piekarz, bojąc się zemsty, zaryglował drzwi, 
gdy jednakże Nestroj zaczął go błagać o posiłek, 
pićkarz podał mu bochenek chleba za 20 centów 
przez... dziurkę od klncza.

Publiczność tutejsza m» wprawdzie żal do po­
mocników piekarbkich, ale równocześnie bije także 
i na majstrów, obliczając złośliwie, ile który z n'ch 
ma kamienic. Ale nie koniec n» strajku piekarskim. 
Od jntra, t. j. od poniedziałku, mają przystąpić do 
strajku także krawcy i krawczynie, pracujący w ma­
gazynach ubrań kobiecych. Pomocnicy żądają pod­
wyższenia płacy o 15u/# , pomocnice zaś o 25#/0. 
Ponieważ w obecnej porze przedświątecznej maga­
zyny strojów damskich są wprost zasypane robotą 
i zamówieniami, więc strajkujący sądzą, że tem 
łatwiej odniosą zwycięstwo. Natomiast piyncypali­
wie uchwalili ogólny lokaut na wypadek, gdyby 
w jakimkolwiek zakładzie konfekcyi damskiej po­
wstał etrajk

Do litanii żalów wiedeńskich trzeoa doaać bia­
dania gospododyń z powodn braku sług. Z prowin- 
cyi przychodzą obecnie do Wiednia najgorsze siły; 
służące bu wiem lepsze mają posady w rodzinnych 
okolicach, gdzi6 w7olą przyjmować obowiązki, nawet 
za niższą płacę, niż w Wiednia. Znikać zaczyna 
typ „służącej do wszystkiego44, a natomiast wystę­
pują na targ czy giełdę służących samoistne ku­
charki, pokojówki, pomocnice gospodyń i t. p. Oczy­
wiście domy o średniej zamożności, w których pa­
nie przy pomocy „służącej do wszystkiego44 zała­
twiają wszystkie czynności gospodarskie, znajdują 
się w cięźkiem położeniu. Trzymanie drogiej ku­
charki i równie drogiej pokojówki przechodzi mo­
żność finansową takiego domu, a dawne służące do 
wszystkiego stają się tutaj powoli historycznym za­
bytkiem.

A wiosna nio chce przychodzić. Spaźnia się na 
wzór pociągów nowej kolei alpejskiej. Wprawdzie 
donoszą z ńrco, że już przybyły tam jaskółki, ale 
tutaj polatuje śnieg w najlensze. Na szczęście gi­
nie natychmiast. Pola w okolicy Wiednia są już 
obnażone i widać szaie I brunatne smngi ziemi. 
Winnice w stronie lasu Wiedeńskiego, tak miłe 
serca tutejszej ludności, równie są wolne od śniegu. 
Lada podmuch cieplejszy sprowadzi wiosnę.

k r o n i k a ,
K r a k ó w ,  18 marca.

Budżet miejski. Sprawozdanie generalne o bn 
dżecie na rok 1907 wraz z projektem budżetu ro­
zesłane zostało członkom Bady miasta. Posiedzenia 
budżetowe w pełnej Radzie miasta odbędą się w bie­
żącym tygodniu we czwartek dnia 21 i w sobotę 
tę 23 b. m.

Wiec kobiet. W  myśl idei Elizy Orzeszkowej, 
której dążeniem było, aby wiedza i prawda dla 
wszystkich dostępne się stały, urządziła w sobotę 
Czytelnia dla kobiet obchód, w którem udział wzięły 
te właśnie warstwy społeczne, dla których wszyst­
kie inne obchody były niedostępne. O ile urządze­
nie takiego obchodu było w Krakowie koniecznie 
potrzebne, świadczą tłumy, które Bzczelnie zapełniły 
salę, a drnga połowa z powodn braku miejsca mu­
siała odejść. Prelegentki zaznaczyły dobitnie, przy­
taczając wyjątki z utworów Orzeszkowej, jak dobrze 
znane jej były wszelkie krzywdy, i niesprawiedli­
wości obecnego ustroju społecznego i jak gorąco 
pragnęła zmiany warunków obecnych. Obszerna re 
zolncya, przyjęta z zapałem przez obecnych, daje 
najlepszy wyraz ueznć oiaz nastroju, który pa.no- 
wał na zgromadzeniu.

Rezolncya brzmi: „Zebrane w d. 16 marca uczestni­
czki „wiecu kobiet41, zwola"ego staraniem krakow­
skiej Czytelni dla kobiet, przesyłają Ci Czcigodna 
Pani wyrazy czci i gorącej podzięki za zrozumienie 
i odczucie niedoli ludu pracującego, a zwłaszcza 
niedoli kobiety pracującej, która obok krzywd wy­
pływających z wadliwości ustroju społecznego, cierpi 
jeszcze z powodu upośledzenia specyalnio z jej płcią 
związanego. Kobiety żydowskie składają Ci zacna 
Pani wyrazy niewygasłej wdzięczności z wniknięcia 
w tajniki duszy ludu żydowskiego, składają hołd 
miłości Twej dla bliźniego, bez względu na jego 
pochodzenie i wyznanie, a słowa biorą jako drogo­
wi kaz na drogach życia. Przed 36 laty, wypowie­
dziane przez Ciebie słowa: „Z pomocą wiedzy, woli 
i pracy dążcie do zdobycia waszego ideału, do wy­
zwolenia człowieka u was samych11, służą nam do 
dziś dnia za gwiazdę przewodnią, zagrzewającą do 
czynu, wspierającą w chwilach zmęczenia. Odwro­
tnie pragnęłybyśmy w niniejsze słowa nasze umie­
ścić otuchę dla Ciebie Pani, że rozwijający się co­
raz bardziej ruch kobiecy w kraju, płynie upragiuu- 
nem przez Ciebie korytem. Nie tjlko o zaspokoje­
nie potrzeb „zwierzęcia ludzkiego1* w kobiecie wal­
czą kobiety dzisiejsze, nie tylko o rozjaśnienie 
mroków umysłowych, ale wedle gorącego utęsknie­
nia Twego „poszukują pilnie źródeł trzepiących i 
ogrzewających dnsze“ .

Za odczucie i zrozumienie potrzeb naszych,
Za wskazanie właściwej drogi,
Za utoi awanie te,i drogi

Dzięki Ci Pani1 
Święcenie niedzieli przez rzeźników. Zgodnie 

z uchwałami ostatnich kilkn zebrań czeladzi rze­
źniczej w sprawie całodziennego święcenia niedzie­
li, wczoraj dnia 17 b. m. pa raz pierwszy rzeźni-

cy 1 masaże krakowscy nie otwarli swych sklepów 
w mieście, c szem publiczność została zawia lomio- 
na ogłoszeniami i przez dziennik’ ca kilku dni 
wcześniej.

O godz. 6 rano w kościele 00 . Dominikanów na 
inteucyę po raz pierwszy wprowadzonego w całej 
pełni święcenia niedzieli, odbyło ślę _olenne nabo­
żeństwo, na które atawiia s.ę wszystk czeladz 
rzeźnicza i masarska z Krakowa, oraz Podgórza i 
przedmieść. Po nabożeństwie o godz. 7 rano cze­
ladź uformowawszy się w pochód wyruszyła na 
miasto, przechodząc przeważnie przez te ulice, przy 
których znajdują się sklepy laeźnlcae i masarskie. 
W  pochodzie, kroczącym wzorowo i w porządku, a 
liczącym około 300 nczes ulików, niesiono owe dwa 
historyczno noże rzeźnicze, ubrane kwieciem, i dwie 
własno chorągwie stowarzyszenia czeladzi, której 
starszyzna szła z małemi berłami na czeie.

Tylko pięć sklepów rzeźniczych było otwartych, 
z tych dwa w Krakowie, dwa za rogatką warszaw­
ską i jeden na Podgórza; czeladź jednak wkroczy­
ła tam i przedstawiła właścicielom niewłaściwość 
wyłamywania się z ogólnie powziętej przez cech 
nchwały co do nieotwierania sklepów przez cały 
dzień niedzielny. Właściciele otwartych sklepów 
uznali słuezność argumentów deputacyi czeladzi I 
sklepy swe bezwłoczme zamknęli.

Msnifestacya wczoraj sza czelailzi rzeźniczej i ma­
sarskiej miała charakter poważny i przez ogół mie­
szkańców przyjętą została sympatycznie.

Zgromadzenie służby państwowej. Wczoraj po 
nołudniu w sali Rady miasta odbyło sie walne do­
roczne zgromadzenie galicyjskiego stowarzyszenia 
służby państwowej w Krakowie. —  Zgrc madzeniu, 
w którem wzięło udAał przeszło 120 uczestników, 
przewodniczył prezes stowarzyszenia p. Rat^ński, 
który w zagajenia podniósł zadania i cele stowa­
rzyszenia, opiekającego się losem swych członków, 
należących do wszystkich kategoryj sług rządowych. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia, przez sekretarza stow. p. Onyszkiewicza 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czynności 
wydziału za r. 1906 i sprawozdanie kasowe, przed­
łożone przez p. Łońkę. —  Następnie zgromadzeni 
przyjęli wniosek wydziału, by członkom stowarzy­
szenia podczas choroby udzielać zasiłku po 50 ha­
lerzy dziennie, w razie zaś śmierci członka, udzie 
lać na Koszta pogrzebu kwotę 30 koron. Dalej u- 
chwalono odpowiednie romnneracye dla funaeyona- 
ryuszów zarządn, oraz zgodzono się wypłacać od­
prawy wdowom i sierotom po zmarłych członkach, 
po 50 hal. od każdego człcnka, jednorazowo.

Uchwalono także ulokować fundusz żelazny I o- 
szczędności stowarzyszenia w kasie Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników w Krakowie.

Małoletni przestępcy. Przed trybunałem kar­
nym w Krakowie pod przewodnictwdm radcy sądu 
Krajowego dra Trzaskowskiego, stanęli dzisiaj dwaj 
typowi małoletni przestępcy, oskarżeni o zbrodnię 
kradzieży, a mianowicie: 16 lat liczący terminator 
rzeźniczy Eliasz Rotter i 11 -letni Gzyasz Finkel- 
hans, praktykant handlowy. Chłopcy ci —  to spe­
cjaliści od kradzieży torebek, noszonych pizez ko­
biety w ręku na łańcuszkach, które, upatrzywszy 
chwilę sposobną, wyrywają gwałtownie z ręki prze­
straszonych napadem kobiet. Taki napad urządzili 
Rotter i Finkelhans w dniu 30 stycznia b. r , któ­
rzy wyrwali stojącej przed wystawą sklepową przy 
ulicv Grodzkiej p. Fani Wohlowej torebkę z 68 K 
Za kradzież tę sKazani zostali po dzisiejszej roz­
prawie: Rotter na 2 miesiące ciężkiego więzienia 
z postem co tydzień, Finkslhaus na 1 miesiąc od­
osobnionego aresztu.

Za kilkanaście* dni obaj dzisiejsi podsądni staną 
powtórnie przed sądem karnym, gdyż przebywając 
z łasKi sadu na wolnej stopie, przed paru dniami 
dopuścili się takiej san. j kradzieży, a mianowicie 
wyrwali przechodzącej ulicą Mostową p. Kirschne- 
rowej torebkę z 70 koronami. Ujęci dostali się do 
więzienia i dzisiaj skazani zostali za pierwszą kra­
dzież.

Kradzież kieszonkowa. Policya aresztowała 11 
lat liczącego Józefa Jezierskiego, który wczoraj 
w południe podczas koncertu muzyki wojskowej 
w Rynku głównym wyciągnął w ścLku jednej z 
przechodzących pań pugilares z kwotą 20 koron. 
Ujęty jednak na gorącym uczynku małoletni ten 
przestępca oddany został polieyantowi, który go 
odprowadził do aresztów policyjnych.

Z PudgĆrza donoszą nam, że wyborcy żydowscy 
z Bochni i Wieliczki uchwalili zorganizować 6ię 
samoistnie, bez wpływu „Rady narodowej1* i przy­
stąpić dla wspólnej akcyi wyborczej do komitetu, 
jaki zawiązał się w Podgórzu, pod przewodnictwem 
p. Leopolda Epstelna.

I i  k r a j u *
Kandydatury poselskie. Jak nam z K o ł o m y i  

donoszą, szersze grono tamtejszych obywateli, za­
prosiło do kandydowania z miasta Kołomyi do Ra­
dy państw a, dra Józefa Z i p s e r a, adwokata wie­
deńskiego i znanego publicystę. Dr Ztpser jest ro­
dem z Kołomyi, tam też ukończył gimuazyn- '♦V tych 
dniach odbędzie się w Kołomyi zgromadzenie, na 
którem dr Zipser wypowie mowę kandydacką.

Z D r o h o b y c z a  donoszą, żo tamtejszy komitet 
uchwalił wezwać do kandydowania z tamtejszego 
okręgu miejskiego, dra Natanr L o e w e n s t e i n a ,  
posła na Sejm krajowy.

Tarnów, 17 marca. (Posiedzenie Rady miejskiej). 
Po dłuższej przerwie odbyło się z końcem ubiegłe­
go tygodnia posiodzenie Rady miejskiej. Burmistrz 
dr Tertil złożył jprawozdanie z czynności w mię­
dzyczasie załatwionych. W  myśl życzenia Radv, 
wy rażonego na jednem z posiedzeń, burmistrz udał 
się do Wiednia, gdzie się Upewnił, że alarmujące 
pogłoski o przeniesieniu z Tarnowa 57 p. p. były 
bezpodstawne; projekt zaś przeniesienia obrony Kra­
jowej został zaniechany7. W dalszym ciągu podał- 
burmistrz do wiadomości Rady, że brał udział 
w wiecu 30 miast, na którym poruszono mfędzy 
innemi sprawę drogową i szpitalną, a nadto poru­
szył sprawę otworzenia w Tarnowie szkoły prze­
mysłowej i samiuaryam żeńskiego, korzystając ze 
swego pobytu we Lwowie. Dalej wspomniał o ko­
misyi zdrowia i jej kontroli w jatkach, I o wygo­
towaniu listy wyborczej, według której uprawnio­
nych do głosowania wyborców jest 5.828, a nadto 
o tem że magistrat wysłał inspektora policyi Oplu- 
stila na kilkutygodniową praktykę do Ołomuńca.

Następnie na tajnem posiedzeń, i wybrano syn­
dyka miejskiego w osobie dra Fnnkjlsterna, a po­
mocnikiem kancelaryjnym dotychczasowego dyurni- 
Btę magistratu, Maryana Heinza.

Zjazd biskupów ruskich. Ze Stanisławowa do­
noszą: W  poniedziałek ba vił w naszym mieście 
ks. arcybiskup Szeptycki ze Lwowa i biskup Cze­
chowicz z Przemyśla. Zjazd ten odbył się niespo­
dzianie, gdyż dopiero tegosamegu dnia zawiadomio­
no telegraficznie tutejsze biskupstwo o niespodzia­
nej wizycie. Powstał więc w pałacu biskupim przy

ulicy Lipowej wielki ruch, gdyż zarządzono po* 
rząaid i obiad dla gości, jaki był cel zjazdu trzech 
ruskich władyków w Stanisławowie, o tem nikt 
nit wie; mówią, że kwestya utworzenia ruskiego 
uniwersytetu w Stanisławowie.

Usiłowano przekupstwo sędziów Z Sambora 
donoszą: Aresztowano tu M. Teicelesa, handlarza
końmi, który próoował przekupić sędziów przysię­
głych na rzecz Feuersteina, przeciwko któremn —  
jak wiadomo — toczy się proces o uszustwr

Biała, 17 marca. (Odczyt.) Z ramienia uniwer- 
oytetn ludowego Im. Adama Mickiewicza odbył się 
w Białej wykład inżyniera p. Libańskiego na te­
mat: „O końca świata-1. Wykład bardzo jasny i zaj­
mujący, 11'nscrowany obrazami świetlnemi, podobał 
się licznie zgromadzonym słuchaczom, którzy salę 
Czytelni polskiej zapełnili. Wskazuje te, iż tego ro- 
dzaja odczyty mogą w Białej liczyć na powodzenie, 
gdy tymczasem w bieżącym roku Biała pod wzglę­
dem ruchn umysłowego drzemie spokojnie. Ouczyt 
p. Libańskiego był odosobniony i przyszedł do skut­
ku staraniem jednostki, a przecież wartałoby w tym 
kierunku podjąć pracę o szerszym zakroju. Ponrzed 
nich lat miewaliśmy tu powszechne wykłady uni­
wersyteckie; podobno jednak nie pokrywały kosztów 
i w rezultacie pominięto Białę w tym roku, cho­
ciaż godziłoby się przecież dla tej kresowej pla 
cówki Donosić nawut pewne ofiary, byle sprawę i 
myśl polską podnosić, nm icniać i bronić przed prze­
ważnym i niemieckim naciskiem.

Jakżeż inaczej dbają tutaj Niemcy o swe inte­
resy narodowe! Licznie zjeżdżają do Białej i Biel­
ska najlepsi prelegenci z Wiednia i Berlina z od­
czytami i wykładami. Pierwsze gwiazdy sceniczne 
przyczyniają się swym współudziałem do powodze­
nia niemieckich wieczorów patryotycznych i t. p. 
Kwestya kosztów w tych wypadkach bez wątpienia 
nie decyduje. I z naszej strony wypadałoby podjąć 
w ten sposób sprawę, tembardziej, że osób chętnych 
chyba nie braknia! Nie godzi się Polaków tutej­
szych zestawiać samvch sobie w zapomnieniu, bo 
tym sposobem społeczeństwo polskie nie tylko za­
grożonych kresów zachodnich nie nratuje, ale także 
w całej pełni zasłuży na słuszny zarzut, że swą 
obojętnością przyczyniło się do zgermanizowania 
własnych rodaków i własnej ziemi.

Katastrofa Drzy budowie nowego dworca.
Z C z e r n i o w i e c  donoszą nam pod datą 16 bm.: 
Miastc nasze zaalarmowane dziś zostało straszną 
katastrofą przy budowie nowego dworca kolejowego 
na przedmieściu „Kaliczanka“ . Skopywało tam prze­
szło 30 robotników górę piaskową. O godzinie pół 
do trzeciej zauważyli niektóry, że wierzchołek gó­
ry zaczyna się powoli zsuwać, co zwiastowały spa­
dające od wierzchołka kamienie i bryły piasku. Ro 
botnicy widząc niechybne niebezpieczeństwo, poczęli 
uciekać, lecz p i ę c i u  z nich nie zdołałe ominąć 
stojących na drodze wozów i z o s t a ł o  z a s y p a ­
n y c h  ż y w c e m  w r a z  z t r z e m a  k o ń mi .  Na 
ratunek przybyły oddziały pienioiów i piechoty 41 
p. p. Po dłnższem odkopywaniu natrafiono na stra­
sznie pokaleczone zsiniałe zwoki robotników. Dwóch, 
dających jeszczo oznaki życia, lecz ciężko rannych 
(Georgi Dezerat, Demeter Zacnarjnk), odstawiono 
do szpitala, t r z e c h  z a ś  z a b i t y c h  odwieziono 
do kostnicy (Ilko Fordeley, Józef Dobrzański, Ilie 
Maksymowicz).

Z o  ś w i a t a ,
PndrÓŻ Luogera. Burmistrz miasta Wiednia, dr 

Lneger, wyjechał w sobotę wieczorem pospiesznym 
pociągiem kolei południowej do Lovntny, celem po­
ratowania zdrowia." —  Odjeżdżającego źutrr.ałr na 
dworca tłumy publiczności. Przybył marszałek kraju, 
k s . Liechtenstein, wiceburmistrze Nenmayer i dr 
Porzer, radcy miejscy, urzędnicy magistratu i liczni 
przyjaciele dra Luegera. —  Kolej południowa dała 
drowi Luegerowi najlepszy podobno wóz salonowy, 
złożony z trzech przedziałów. W  środku znajduje 
się oDszerny salon, w którym dla pacyenta urzą­
dzono posłanie; w przedziale po jednej stronie za­
jęły miejsce dwie siostry burmistrza, w przedziale 
po diugiej stronie dyrektor biura Mayer i zastępca 
naczelnika dzielnicy Tomasz Porzer W salonie cho­
rego zajęła miejsce siostra miłosierdzia. Oficjalne 
pismo ,Rathauskorrespodenz“ z powoda pogłosek, 
jakoby rada miejska uchwaliła koszta leczenia dra 
Luegera pokryć z funduszów miejskich, zu6tała upo­
ważnioną do ogłoszenia, że pogłoski te są fałszywe 
i że dr Lneger bezwarunkowo nie zgodziłby się 
na to.

Książęca para U Rnnachera. W  znanvm wie­
deńskim lokalu zabawowym „Etablissement Rona- 
cher“ występuje od kilku dni ks. Brog.ie i jego 
żona Estelle. On jest dyrygentem orkiestry —  ona 
śpiewaczką. Do Wiednia przyDyii z Londynu, gdzie 
się popisywali. Estelle była dawniej szansonistką 
w Ameryce, obecnie zaś młoda para zrrahia na ży­
cie występami w teatrzykach. Ks. Broglie twier­
dzi, że ojciec jego z powodn mezaliansu odmówił 
inu wszelkiej pomocy. Książęta Broglie należą we 
Francy! do najwybitniejszych rodzin arystokraty­
cznych.

Katastrofa W kopalni, jak  to już doniosły te­
legramy, w kopalni węgla koło miejscowości Klein 
kosseln, w powiecie Saarbrucken w Lotaryngii, po­
wstała katastrofa skutkiem wybuchu gazów, a 210 
górników zostało zaskoczonych tym i .raszn: m wy­
padkiem. Owa kopalnia znajduje się w- odległości 
20 minut drogi od Klein Ronseln, gdzie dowiedzia­
no się o katastroiie około północy. Wszyscy mie­
szkańcy pospieszyli do szybów W e d le  dotychczaso­
wych wiadomości wydobyto z kopalni 82 zwłok, 
a czterej górnicy znajdując się w kopalni. Reszta 
zdołała ujść cało. Z dwunastu rannych, których u- 
mieszczono w szpitalu, umarło dwóch, zaś sześciu 
wyzionie wkrótce ducha. Nieatóre zwłoki mają rysy 
twarzy ludzi śpiących, inne są okropnie zeszpecone. 
Niektóre zwłoki przedstawiają bezkształtną masę. 
O przyczynie katastrofy zarząd kopalni dotąd nie 
mógł wypowiedzieć swego sądu; nie można było 
nawet twierdzić, czy nastąpił wybucn nazu. czy 
pyłu węglowego Śledztwo sądowe jest w toku, a 
na miejsce katastrofy przybyły także władze admi 
stracj jne.

Uwięzienie arystokraty. Wielką sensacye obu­
dziło w Londynie nwięzienie lorda. Williama Ne 
villa, ktury jest czwartym synem lorda Abergaven- 
ny’ego, liczącego 85 lat życia Lord Nevill zoBtał 
uwięziony pod zarzutem oszustwa, którego się do­
puścił na pewnym właścicielu lombardu Neyili w r 
1889 ożenił się z córką bogatego uantriera, Mu- 
ribtty, który jednakże wkrótce zbankrutował. Jako 
czwarty syn lorda miał z majątku ojca niewielkie 
dochody, a po bank-uctwle teścia znalazł się w 
przykrem położeniu. Był stałj m klientem pewnego 
lombardu w dzielnicy londyńskiej Westend. Zasta- 
stawiał klejnoty rozmaite tak częste . że maro je 
w lombardzie dokładnie i przestano wreszcie badać. 
W r. 1906 zastawił Nevill klejnoty wirtości 400 
funtów szterlingów. Przed Bożem Narodzeniem we*

Skład aotoczny Magistra farmacyi Strąków poleca jako specyalność: wszelkie
Jadwigi Klemensiewiczowej KarmeliCKa 15. artykuły hygieny kobiecej. £23222



Poniedziałek, 1H Marca iyu7. N O W A .  R E F O R M A . Nr 128. 3

zwał właściciela lombardu do swego pomieszkania, 
mówiąc, że chce wszystkie klejnoty za dobraniem 
pewnej sumy zjednoczyć w jednym kwicie zastaw­
niczym. 'Właściciel lombardu z klejnotami przybył 
do Nevilla, - który zawarł nowy kontrakt, poczem 
przyniósł zielorą kasetkę i kazał 8 sztuk zastawio­
nych klejnotów umieścić w niej. Kasetkę opieczę­
tował sam Nevill. Gdy minął termin wykupna, wła­
ściciel lombardu zaniepokojony obojętnością Neyilla, 
zaglądnął io  kasetki i znaiazł w niej zamiast klej­
notów 8 kawałków węgla. Nie wierzył własnym o- 
ezom, sam bowieih klejnoty umieścił w kasetce, ale 
węgie były węglami. Doniósł o tem policyi. Agent 
policyi udał się z właścicielem lombardu do Ne- 
nila, Który, ujrzawszy rozkaz ai esztowaniu go, bła­
gał, ażeby go nie więziono i przyrzekł jak najprę­
dzej zapłacić kwotę zastawu. Ale polieya mimo to 
uwięziła Nevilla i dopiero gdy i sdzina jego złożyła 
6000 funtów szterlingów kaucyi, sąd wypuścił go 
n« wolną BU>pę. Neyill oiedział ja i w więzieniu 7 
lat za lałszowanie weksli. Swoje wrażenia z wię­
zienia opisał w książce, która miała ogromny po- 
kup.

Sensacyjny proces Z Londynu donoszą, że 
wkrótce rozpocznie się w Madrycie sensacyjny pro­
ces, wy toczony przez tancerko Sanz i nieślubne 
dzieci Allonsa XII przeciwko obecnemu królowi 
Alfonsowi X m  o wydanie im s p a d k u ,  jaki rze­
komo Alfons XII dla nich zapisał. Proces ten bn- 
izi ogólne zajęcie.

Pojedynek. Z Pctersourga donoszą: Hr. B o b r i n 
ł k i j ,  znany reakeyonista, wyzwał na pojedynek 
przywódcę kadetów, Milukowa.

Łr stowarzyszeń.
Z klubu prawników, w  sobotę odbyło się wal­

ne zebranie członków klubu prawników, na którem 
dokonano następujących wyporów. Prezesem wybra­
ny został nadprukurator dr Władysław Wędkiewicz, 
wiceprezesem starszy rf dca sądu p. Wilhelm Ursel, 
do wydziału weszli pp. Lucyan Baranowski, dr An- 
tont Beauprć, Wandalin Beringer, Julian Dohrzań- 
lM, dr Tadeusz Fedorowicz, dr Bronisław Guńkie- 
wicz, Zdzisław Katyński, Aleksander Kietlióski, 
Stanisław Koniuszewskl. Ludwik Klemensiewicz, 
dr Władysław Markiewicz, Henryk Mar.usiński, Wł. 
Miąsowicz, dr Juweual Rozwadowski, Edward Schnei­
der, Stanisław Szlacntowdkl, Alojzy Traunfellner, 
Bronisław Wolff.

Powzięto szereg uchwał, co do ożywienia życia 
towarzyskiego klubu. Pierwszy wieczorek muzyczny, 
urządzany przez członków kluou, odbędzie się w 
•obotę 23 bm.

Dla Wielkopolan złożył do rąk dra H. Jordana: 
D. W. J. 10 kor

SkW H , Dla Wielkopolan. ofiar strajku szKoinego zło 
żył p. Grzędzielski 6 K 25 h, zebrane w Chrzanowie 
przy pożegnania p. Mikołaja Łapickiego.

Jiepertoar teatru miejskieao.
V. poniedz.ałet „W iele hałasu o nic*.
W e wtorek; „Świecznik14.
W e środę: „Sgai arel“ i „Kandaules",
We czwartek: „Harde dusze".
W piątek: „Cierpki owoc14.
W  sobotę: „Śnieg".
W niedzielę po pundnin: „Ach to Nakopane"; wieczór: 

„Mąż z grzeczności".
W ron edziałek: „Dziady".
Z U lenlarza We wtorek 19 marca: Jozefa Obi N M
i Arnanc.; we środę 20 marca: Kiandyi, Eufemii i 

Teodozyi; we czwartes 21 marca: Benedykta op. i File- 
mona.

Wschód słońca 19 marca o godzicie 5 min 47, zachód 
f  godz 6 min 48: długość dnia godzin 12 minut 1.

Z krakowskleyo obserwatoryum. Dnia 17 marca termo­
metr doszedł od — 6*2 do y- 6*4 C.; —* barometr 
opadał.

Dnia 18 marca o godzenie 7 rano stan barometru 738*7 
tan., termometru 3*2 C.; wiatr zachodni.

B  C a b r y e l s k a ,  K rz y  sztofory, 
K i - t t k o w  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nio i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzifstomiesięczne. Instrumenty używane od 
ten najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Zniżenie cła na naftę. Z Rzymu donoszą: 

laba przyjęła ustawę o zniżeniu cła na naftę.
X  „Żivnostenska Banką". Z Pragi donoszą: 

Na odbytem.dziś walnem zebrania akcyonaryuszów 
„Żiynostenskiej Banki" uchwalono z czystego zy 
•ku roku ubiegłego w kwocie 1,995.633 koron wy­
płacić 6°/. dywidendy 1 1*/, supordywidendy —  a 
więt 12 k o r o n  od a k c y i .  Dal-ij uchwalono 
bod wyższy ć stopniowo kapitał akcyjny bantu na 
60,000.000 koron i upoważniono Radę nadzorczą 

wydania w najbliższym czasie 25.000 nowych 
*kcyj po 400 koron.

X  Z literatury gospodarczej. Nakładem za 
»*ąuu głównego Towarzystwa Kółek rolniczych wy- 
•®ły w dalszym clągr następnjące książeczki: „Jaki 
ł*otytek z uprawy dobrych odmian roślin i jak można 
dobre odmiany roślin wytwarzać", napisał di Ka­
zimierz Miczyóski, profesor akademii rolniczej w Du- 
blanach. Cena 20 hal. „O nawozie stajennym, jego 
przechowaniu i nżyciu", napisał Józef Frou, dyre­
ktor niższej szkoły rolniczej w Suchodole. „Nawozy 
fielone", napisał Jan Profic, prof. szkoły rolniczej 
*  Bereźnicy. Cena 20 hal. „Włości rentowe", na- 
pi*ał H S. Cena 40 hal Książeczki te są do na­
bycia w Zarządzie głównym Towarzystwa Kółek 
•ałniczych (Lwów, Kopernika 19).

Budapeszt, 18 maro .. Pszenica na kwiecień 7*53 do 
^«4* pszenica na maj 7*64 do 7’66; pszenica na paź­
dziernik 7*85 do 7*86; Zyto na Kwiecień 6*66 do 6*67; 
' ries ia awiecień 6*76 do 6*77; kukurydza na maj 5*25 
do fi 26; kukurydza na lipiec 6*39 do 6*40: rzepak na 
»>er-ień 13*70 do 13*90 

Oferty mierne, chęć Kupnu słaba usposobienie spok.; 
k°goda pięKna.

E r c n i l i a  I w j w i J n .
L w ó w ,  18 marca.

14 -milionowa pożyczka m. Lwowa. Rada mia-
Lwowa uchwaliła następujące wnioski:

I Zaciągnąć pożyczkę inwestycyjną do maksy- 
sinej wysokuści 14,000.000 koron, a to na nastę- 
Jące cele i pod następującymi warunkami: Na 

^°z8z( rżenie gazowni 2,000.000 koron, na budowę 
szkół 3,000.000 koron, na zaknpno grnn- 

1 budowę zakiadu oraz magazynów wodociągo- 
we Lwowie i Dobrostan„eh 600.000 koron, 

, rozszerzenie rzeźni 260.000 koron, na budowę 
300 t owych 1,200-000 koron, na łaźnie ludowe 

*000 koron, na zakład pogrzebowy i dom po- 
ebowy 180.000 koron, na rozszerzenie zakładów 

Sanitarnych 600.000 koron, na badowę kanałów

2.6G0.000 koron, na brukowanie nlic 2.000.000 
koron, na ze.knpuo reelności dla gminy 500.000 
koron, na koszta konwersyi pożyczki, interkalan a 
i t. p. 860.000 koron —  razem 14,000 000 kor.

II. Pożyczka będzie emitowaną stopniowo, dla 
każdej poszczególnej inwestycyi, na podstawie spe- 
cyalnej dla każdej sprawy uchwały Rady miasta, 
zatwierdzonej przez Wydział krajowy. W sprawach 
tych, ażeby uchwała Rady miasta miała ważność, 
musi być powziętą na dwóch, nie prędzej jak w 8 
dni po sobie następujących posiedzeniach, odbytych 
w obecności przynajmniej 50 członków Rady mia­
sta po wysłuchaniu wniosków odpowiednich sekcyj 
i po rozpoznanin szczegółowych projektów, planów 
i kosztorysów.

III. Rada miasta uchwala prosić Sejm o porękę 
kraju dla powyżej wymienionej pożyczki i upoważ­
nić gminę król. stoł. m. Lwowa do zaciągnięcia tej 
pożyczki w drodze enusyi obligacyj komunalnych 
m Lwowa, oprocentowanych najwyżej wedle stopy 
4-proc., spłacalnej najpjźniej w przeciągu lat 60.

Nadto uchwalono następującą rezolucyę: „Rada 
miasta poleca magistratowi, aby przedłożył jak naj­
rychlej dokładny plan robót, z iundnszu projekto­
wanej pożyczki wykonać się mających, wraz z ich 
kosztorysami i uchwala nie przystąpić do zrealizo- 
nia tej pożyczki przed zatwierdzeniem tego planu 
prz.z Radę miasta".

Śledztwo dyscyplinarne, któie w sobotę miał 
rozpocząć senat, akademicki przeciwKo uczestnikom 
napadu na uniwersytet z 23 stycznia, nie dojdzie 
zapewne do skutku, bo wezwani akademicy ruscy 
wnieśli zbiorową odpowiedź do senatu, w której 
oświadczają, że na śledztwo to nie pójdą, gdyż 
uważają za niepotrzebne i nieodpowieJnie dla sie­
bie jako dla akademików (? !)  stawać przed przed­
stawicielami „takiego senatu". W  motywowaniu tej 
odpowiedzi powołują się oni na rzekome dawne 
praktyki, kiedy to przed 2 miesiącami miał ten 
senat relegować jednego z akademików ruskich bez 
przesłuchania go i nie sprawdziwszy identyczności 
osoby. TaKże zaważyć tu miał wzgląd, że przed­
stawiciele senatu oddali ich odrazu w  ręce policyi 
i sądu, jak  niemniej to, że senat i polska większość 
profesorskiego kolegium „dalej ciw p i między sobą 
takich ludzi jak prof. Dunikowski, prof Głąbiński"
1 t. d. Oświadczenie to, podpisane przez 10 akade­
mików ruskich, wyraża wreszcie zdanie, że pożą- 
danem jest oddać sprav.ę „demonstracyi z 23 sty­
cznia" i „napadu z 4 marca" ministerstwu oświaty.

Z opery lwowskiej. Aleksander E a n d r o w -  
s K i wystąni w bieżącym Sezonie tylko jeszcze 
cztery razy w operze lwowskiej, mianowicie: 19 i 
24 bm. w „Starej baśni", 21 w „Pajacach", a 27 
w „Zygfrydzie".

Towarzystwo popierania nauki polskiej od
było onegdaj we Lwowie swoje walne zgromadze­
nie , które uchwaliło wydziałowi absolutoryum. — 
Wybrani zostali przez aklamacyę: prezesem dr An­
toni Małecki, wiceprezesem dr Oswald Balzer, człon­
kami wydziału aa lat 3 pp.. dr Władysław Abra­
ham, dr Wiktor Hahn, dr Emanuel Alachek, dr 
Stefan Niemeutowski, dr Maryan Smoluchowski i 
Jozef Rychter, a członkami wydziału na rok 1 pp.: 
dr Przemysław Dąbkowtki, dr Ludwik Finkel, dr 
Jan Leciejewski i dr Rudolf Zuber. Do komisyi 
szkontrującej weszli pp. dr Józef Buzek, Juiian 
Ross i Władysław Schmidt. Uchwalono podwyższyć 
wkładkę zwyczajnych członków wspierających na
2 korony rocznie. Zgromadzenie zakończył odczyt 
prof. Dembińskiego o Ignacym P otock im , jako o 
pulitj ku.

Nowy wiceprezydent krajowej dyrekcyi skar­
bu p. Prokopowicz, następca p. Korytowskiego, 
jest Lwowianinem, liczy lat 50 i uczęszczał we 
Lwowie do gimnazyum i na uniwersytet. W  roku 
1879 wstąpił jako praktykant kunceptowy do słu­
żby w krajowej dyrekcyi skarbu. W roku 1899 
otrzymał tytuł i charakter radcy dworu. P. Proko­
powicz jest docentem ustawodawstwa skarbowego 
w lwowsk.ej politechui :e i członkiem komisyi egza­
minacyjnej dla nauk politycznych w uniwersytecie 
lwowskim

Zniknięcie pereł- Podczas amatorskiego przed­
stawienia, urządzonego przez hr. Romanową Poto­
cką w kasynie miejskiem, zginął pannie Autonie- 
wiczówn.e naszyjnik z pereł. Wieść o tak znacznej 
zgubie rozeszła się zaraz wśród zgromadzonych, ale 
pereł nikt nie zwrócił. Zawiadomiona o zgubie po­
lieya, wysłała nazajutrz okólnik do wszystkich ju­
bilerów j  zakładów zastawniczych z żądaniem przy­
trzymania tego, ktuby się zjawił z opisanemi per­
łami. Na drugi dzień przyszedł do jubilera Judy 
Siaucha przy ulicy Karola Ludwika jakiś młodzian 
z prośbą o ocenienie tych pereł. P. Stauch poznał, 
że są to poszukiwane przez policyę peiły 1 zapro­
ponował nieznajomemu panu przechadzkę na poli­
cyę. Tu oświadczył nieznajomy pan, że nazywa się 
hr. Szembek i że chodziło mu tylko o to, aby po­
znać dokładnie wartość pereł, a to w tym celu, 
aby wiedzieć, wiele ma żądać za znalezienie ko­
sztowności. Komisarz policyi oznajmił hr. Szembe- 
kowi, że tytułem znaleźnego może żądać 800 kor. 
Na to odpowiedzieć miał hr. Szembek, żo nie żąda 
znacznego.

Samobójstwo na cmentarzu lwowskim. W  so­
botę po godzinie 4 po południu znaleziono siedzą­
cego na ławce na cmentarzu łyczukuwskim jakiegoś 
człowieka, liczącego około 30 lat, przyzwoicie ubra­
nego, dającego już zaledwie słabe znaki życia. 
W ezwane pogotowie ratunkowe przewiozło go do 
szpitala powszechnego, gdzie w kilka minut zmarł, 
jak lekarze orzekli, skutkiem z a ż y c i a  s t r y c h ­
n i n y .  Dochodzenia policyjne wykazały, iż samo­
bójca n .zywał się Stefan Alamszczak, liczył lat 32, 
był właścicielem zakładu introligatorskiego w Ja­
rosławia. Przed dwoma tygodniami przyjechał le­
czyć się na gruźlicę do Lwowa i zan ieszkał u ma­
tki swojej. Przekonawszy s ię , iż jest faktycznie 
chorym na gruźlicę, skończył cierpienia samobój­
stwem.

zasługi, położone przez zakład opieki nad opu- 
szczonemi dziećmi p. Felicyty Ż u r o w s k i e j  
w Krakowie, udzielić temn zakładowi 700, za­
miast 400 K. Wniosek ten, który poparł usil­
nie poseł Leo.  uchwalono.

Poseł A b r a h a m o w i c z  prosił, aby petycya 
rektoratu kościoła św. Józefa na Kahlenbergu, 
spotkała się ze szczególną życzliwością Wydział i 
krajowego, i podniósł, że Sejm i Wydział kra­
jowy doino-anstryacki oświadczył gotowość u- 
dzielenia swej pomocy na utrzymanie tego ko­
ścioła, ale zastrzegły pierwszeństwo w tym kie 
runku Sejmowi galicyjskiemu.

Nastąpiły obrady nad rubryką V ( O ś w i a t a  
sztuka) .

Telegramy „N. Reformy" z 18 marca.
Lwow. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra­

jowego, w załatwieniu nagłego wniosku >. K u- 
r y ł o w i c z a ,  uchwalono n? wniosek komisyi 
wodnej sprawę r e g u l a c y i  p o t o k ó w  w Po ­
s a d z i e  O ł c h o w s k i e j  i P o d g ó r z u  pod 
Sanokiem odstąpić rządowi do zbadania i ewen­
tualnego przeprowadzenia ragulacyi.

Rozprawy budżetowe.
Nastąpiły daLze s z c z e g ó ł o w e  o b r a d y  

n a d b u d ż e t e m .  Uchwalono rubrykę III (Spra­
wy zdrowotne).

Przy rubryce TV (Dobroczjnność) poseł Ma* 
r y e w s k i  zgłosił wniosek, aby, ze względu na

(Telegramy „Nowej Reformy" z 18 marca.)
D ina w Dozna lodowym.

Petersburg. Przedstawiciele partyi socyalno- 
demukratycznej nie godzą się na dalsze odby­
wanie posiedzeń Dumy w pałacu Ta n r y  d z - 
k i m, ze względu na jego zły stan budowlany i 
proponują, aby Duma obradowała w domu lu­
dowym 'm. Mikłaja II, który ich zaauiem naj­
lepiej na ten cel się nadaje.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Badanie sali Du­
my wykazało, ze belki dachowe są nieuszko­
dzone i że urządzenie wentylów po nad salą 
nie spowodowało zawalenia się sufitu. Komisya 
Dumy zgadza się z orzeczeniem rzeczoznawców 
rządowych, ze różnice temperatury spowodowały 
zawalenie się sntitn. Komisya Dumy jest zda­
nia, że wogóle lokalnośei pałacn Taurydzkiego 
są n i e b e z p i e c z n e  do odbywania posiedzeń 
Dumy i że także d a c h  s a l i  K a t a r z y n y ,  
służący za przedsionek, grozi niebezpieczeń­
stwem. Kumisya Dumy zażądała przedłożenia 
jej w s z y s t k i c h  r a c h u n k ó w ,  odnoszących 
się do przebudowy pałacu .Taurydzkiego od r 
19u5. Przy wyborze innej sali obrad, zdecydo­
wała się komisya Dumy, po oglądnięciu kilka 
..eatrów cesarskieh, za Domem l u d o w y m  
M i k o ł a j a  II i porozumiała się z minister­
stwem skarbu o o d d a n i e  te j  sal i ,  aby 
obrady jUź 20 b. m odbyć się mogły.

(Dora ludowy nłikołaja II jest gmachem, zbu­
dowanym głównie z żelaza i szkła w dzielnicy 
zwanej ,1 etersburską Stroną", położonej za 
b ewą Przv.znaCi.ony jest ten dom dla zabaw 
ludowych. Mieszczą się w nim dwie sceny dla 
przedstaw .en Indowych, ogronma sala zebrań i 
liczne ubikacye boczne, w których w zwykłym 
czasie popisy wad się rozmaici kuglarze, potyka­
jący węże, zjadający ogień, grały gramofony i 
rozmaitego rodzaju instrumenty do szerzenia o- 
światy wsrod wiernych poddanych. Przyp red.).

C*y nie za i rybko?
Pet3rsburg. Pet. Ag. tel. dowiaduje się, że 

sala obrad Dumy w pałacu T au rydzkim  do 
c z w a r t k u  w i e c z o r a  b ę d z i e  o d r e s t a u ­
r owaną.  600 p i o n i e r ó w  p r a c u j e  dn i e m 
i nocą,  nad r e k o n s t r ą c y ą .

Pan< ma taarydft&a
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Petersbur 

ga: Zdaje się, że śledztwo w sprawie z a wa ­
l o n e j  w Damie p o wa ł y ,  wy każe nową pa­
namę. Pokazuje się, że krzesła dla posłów, któ­
re miały być sporządzone z drzewa dębowego, 
zrobiono z drzewa miękiego, a tylko politurę 
zrobiono łudząco podobną do dębowej. Te krze­
sła p o l i c z o n o  po 108 r u b l i  za s ztukę .  
Posłowie żądają przedłożenia wszystkich ra­
chunków z sumy 1,200.000 rubli, którą wyasy­
gnowano zeszłego luku na reustauracyę pałacu 
Taurydzkiego.

„Ruś" występuje wogóle przeciw odbywaniu 
posiedzeń w pałacu Taurydzkim, bo cały gmach 
jest niepewny. W  saL Katarzyny okna nie ma­
ją sklepień, a słupy, podpierające salę, zrobio­
ne są z drzewa.

Aresztovzn!a.
Petersburg. Polieya aresztowała tu 15 osób, 

zebranych w prywatnem mieszkaniu posła do 
Dumy D o ł ż n i k o w a .

Kr* a f  oapaa aa szyuk.
Oodzlmierz. Pet. Ag. tel. dormsi: 500 pija­

nych chiopów zrabowało wczoraj szynk i ma­
gazyn woaki. Polieya dała ognia. Dwuch chło­
pów zginęło, ówócn ciężko rannych.

Prołe&t organizacji jocyalzttyczaycfl.
Berno (w Szwajcaryi) Przeciwko wydaniu 

Rosyi soeyalisty polskiego Kiliaczewskiego, o- 
skarżonego o współudział w zabójstw ia dyre­
ktora kolei Iwanowa — zgłosiły obecnie pol­
skie i rosyjskie organizacye socjalistyczne w 
Szwajcaryi i we Francyi protest nu r^ce szwaj­
carskiej Radv związkowej. Protest wykazuje, 
że rzekoma „zbrodnia" Kiliaczewskiego ma wy­
łącznic polityczuy charakter i prosi rząd szwaj­
carski, by nie oddawał Rosyi usług policyi 
nych.

S t r a jk i .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 marca).

Strajk piekarzy.
Wiedeń. Strajk piekarzy z a o s t r z a  się.  

Rokowania między obu stronami odroczono do 
środy. Dziś w całeui mieście panował w i e l k i  
br ak  p i e c z y w a .  Dowoź z innych m*ast był 
b a r d z o  s ł aby.

Wiedeń. Pomocnicy piekarscy na łicznych 
zgromadzeniach o d r z u c i l i  propozycyę o dou- 
jęcie pracy na dotychczasowych warunkach,

Strajk Brawleskł,
Wiedeń. Pomocnice i pomocnicy z zakresu 

Krawiectwa domowego uchwalili jednomyślnie 
dz i ś  s t r a j k  r o z p o c z ą ć .

Wiedeń. Strajk k r a w c ó w  d a m s k i c h  
t r wa  dal e j .  Bieize w nim udział 25 000 osob 
Cały ten tłum zamierza jutro urządzić p o c h ó d  
d e m o n s t r a c y j n y  po R i n g s t r a s s e .

tiezysteucya ach$loua.
Budapeszt. Między dyrekcyą kolei południo­

wej a personalni p r z y s z ł o  do p o r o z u ­
mi e n i a  na czas 14-dniowy, w ciągu którego 
ma nastąpić definitywne załatwienie spora. — 
Wobec tego obecnie nie nastąpi bierna rezy- 
steneya.

W  czasopiśmie „Naród a państwc" podaje 
p. Ciświcki statystykę ludności katolickiej i 
prawosławnej w ziemi lubelskiej i Chełmczczy- 
źnie, dowodząc, jak bezpodstawne są argumenta 
wcielenia Chełmszczyzny do wschodnich guber- 
nij. Większość ludności powiatów, wydzielić się 
mających, jest katolicką.

Po ukazie toleraeyjrym przeszło z prawosła­
wia na katolicyzm do kwietnia 1906 r.: w pow. 
chełmskim 14.019, hrubieszowskim 11.815. za­
mojskim 11.164, biłgorajskim 7 919, tomaszow- 
sLim 6.186, krasnostaw skim 4.143. W tym osta­
tnim powiecie dlatego tak mała liczba prze­
szła na katolicyzm, że wogóle było tam i przed 
ukazem barazo mało prawosławnych. Obecnie 
na 100 prawosławnych przypada katolików: 
w pow. hrubieszowskim 86. chełmskim 117, to­
maszowskim 120, biłgoraiskmi 270, zamojskim 
6L4, krasnostawskim 1.238. A  więc tylko w je­
dnym powiecie hrubieszowskim obecnie jest 
większość prawosławnych, w innych powiatach 
nawet w chełmskim, stanowcza przewaga jest 
po stronie katolików. Wogóle w południowo- 
wschodnich powiatach chełmskim, hrubieszow­
skim, tomaszowskim i biłgorajskim na 192.000 
prawosławnych przypadają 254.000 katolików.

(Telegramy „N. Reformy" z 18 marca.)
O ia-ra przed noweml rab%«kamL
Berlin. Do „Localanzeigera" donoszą z P e­

t e r s b u r g a :  W ostatnich dniach pojawiły się 
pogłoski, że partya socyalno-rewolncyjna za­
mierza dokonać kilku nowy, h „w yw łaszczeń" 
f u n d u s z ó w  r z ą d o w y c h .  Pogłoski te, u- 
trzymujące się z wielka pewnością, wywołały 
w kołach rządowych w i e l k i e  z a n i e p o k u  
j eni e .  Natychmiast też zarządzono wzmocnie­
nie wszystkich straży w bankach, kasach pań­
stwowych i przy transportach pieniędzy. Pod 
wpływem tych wieści przewieziono także znaj­
dujące się w muzeum technicznem b r y ł y  z ł o ­
ta i p l a t y n y  do mennicy, której straż po­
trojono. O wiarygodności owych pogłosek prze­
konały władze listy, p r z e j ę t e  na p o c z c i e ,  
w których była mowa o tem, że kasa organ i- 
zacyi bojowej ( ewolucyjnych ^ocyali3tów otrzy­
ma już w najbliższych dniach 2 miliony rubli, 
które zdobyte będą na pewnym transporcie rzą­
dowym. Równocześnie wzmocniono także stra 
że we wszystkich p a ł a c a c h w i e l k i c h  ksią­
żąt.

W ń  i
wiadomości „Roitej Reformy"

z dnia 18 marca.
Paryż. Z Sar Remo donoszą, że stan hr 

L a m s d o r f f a  jest b e z n a d z i e j n y .  Lekarze 
obawiają się, żo zgon nastąpi iuż w najbliż­
szych dniacn.

Bongres dla ochrcaj dzieci,
Wieder Dzisiaj otwarto tn kongres dla ochro­

ny dzieci w obecności ministra sprawiedliwości 
K l e i n a ,  ministra spraw wewnętrznych S ie - 
n e r t b a i ministra sów iaty Ma r c h e t a .  Pre­
zydent kongresu dr Baernreither otworzył kon­
gres dłuższą mową, w której wskazał na zna­
czenie kongresu, którego celem jest ochrona 
dzieci o p u s z c z o n y c h ,  o s i e r o c o n y c h  i 
z a n i e d b a n y c h  i nczynienia z nich pożyte­
cznych obywateli. Kongres liczy dotychczas 
1800 c z ł o n k ó w .  M;oister sprawiedliwości dr 
K l e i n  zapewnił imieniem rządu o najgorętszem 
poparciu prac kongresu i dodał, że minister 
skarbu już w budżecie na rok 1907 wstawił pe­
wną snmę na cele, dla których zebrał się kon­
gres.

Minister w dalszym ciągu swych wywodów 
zapowiada między innemi dopuszczenie kobiet 
w charakterze opiekunek, zaprowadzenie rad  
o p i e k u ń c z y c h ,  uolepszenio opieki nad nie- 
ślubnemi dziećmi, zmianę postanowień ustawy 
cywilnej o prawie familijnem, ustanowienie wy 
chowywauia dzieci zaniedbanych na koszt pu­
bliczny, reformę prawa karnego dla młodocia­
nych w drodze nowej ustawy karnej.

Do prezydyum jako jeden z wiceprezydentów 
wybrany został prez. Tc b Or z n i c k i .

Członek Wylziału miejskiego, p. B a s l y r  
z Pragi, w przemowie czeskiej i niemieckiej 
złożył pozdrowienie miasta Pragi,* która na 
schroniska dla zaniedbanych dzieci wydała już 
znaczne suny.

Radca min. S c han er wnosi, aby kongres 
wybrał stałą komisję, złożoną z reprezentantów 
wszystkich krajów, którejby poruczono ■wypra­
cowanie wniosków o ochronie dzieci.

Wniosek przekazano prtzydyrm. Dalszy ciąg 
obrać dziś popołudniu.
rrzecsw nowej ustaw o o nbezafe- 

czeniu.
Wiedeń. Zgromadzenie około 3.000 p o m o c ­

n i k ó w  h a n d l o w y c h  uchwaliło rezolncyę 
z p r o t e s t e m  przeciw nowej ustawie o ubez­
pieczeniu urzędników prywatnych, jako nieod­
powiedniej.

R ok o iN in la  c g o J o  ffŁ.
Budapeszt. Przybył ui prezydent gabinetu 

iar. B e c k z małżonką, oraz ministrowie Forzt, 
Derschatta, Anersperg i austryaccy referenci 
fachowi.

Budapeszt. Dziś zebrali się na naradę pre 
zj denci gabinetów, dr Wekerle i Beck i obu­
stronni ministrowie handlu i rolnictwa.

O zniłesle pidatLa cakrowego.
Praga. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 

środkowo czeskiego związku producentów cukru. 
Na zgromadzeniu tem przyjęto u c h w a ł ę ,  żą 
d a j ą c ą  z n i ż e n i a  o b e c n e g o  p o d a t k u  
s p o ż y w c z e g o  od c u k r u ,  jako środka, 
któiy może przyczynić się znaczi o do powięk­
szenia się konsumcyi cukru w kraju.

Z rneba wyborczego.
Karniów. Wydział miejski roztrząsał na po­

siedzeniu dnia 14 b. m. Rwestyę kandydatów 
postepowo-niemmckich dla okięgu miejskiego 
K a r n i ó w - F r y w a ł d .  Po dłuższej dyskusji 
wybrano z pośród pięciu kandydatów, którzy 
się zgłusili, jako jedynego kandydata postępo-

wo-niemieckiego wyższego nauczyciela, F. Ke 
s 1 e r a.

Foifcr tiiagazynn nafty.
Berlin. W I s i n g t a u  zapalił się magazyn 

nafty Towarzystwa „Amatic" i Maks ItleiŁ 
W magazynie tym znajduje się 400.000 beczjF 
nafty.

Tajemnicza podróL
Berbn Pobyt arcyksięcia Franciszka Terdy* 

i anda w Berlinie, budzi tn zaw sze jeszcze w'e) 
kie zajęcie w kolach politycznych i dyploma- 
tjcznyeh Ogólnie panuje zdanie, że pobyt ten 
nie mógł mieć wyłącznie celów p r y w a t n y c h  
lecz że miał także ważne cele p o l i t y c z n e

Katastrofy w teopclntach.
Voi'c!|nnen- y j szybie Matyldy w kopalni 

„Gerhard" wydobyto 17 zwłok, 5 jeszcze brak, 
akcya ratunaowa trwa dalej

Ziazd pasafących.
Madryt. Uchodzi tu za rzecz pewną, że król 

A l f o n s  z j e d z i e  s i ę  w k o ń c u  b i e ż ą c e ­
go  m i e s i ą c a  z królem angielskim E d w a r ­
dem w C a r t a g e n i e  i że zjazd ten b ę d z i e  
mi a ł  w a ż n e  p o l i t y c z n e  z nac z e n i e .

^rzcsiieaie w safgaryi.
Sofia. Gudew u t w o r z y ł  g a b i n e t  z nie- 

znacznemi zmianami dawnego
Sofia. Aresztowanu tn pewnego robotnika ar­

senału. który fabrykował bomby i utrzymywał 
bliższe stosunki z zabójcą Petkowa.

Rcjsuli n olewali.
Londyn. „Daily Telegrapb„ donosi z Tange- 

ru. że iuiniscer wmjny Getbas otrzjmał wiado­
mość od szczepu Bern Jose, że Rajsuli trzyma­
ny jest przez ten szczep w n i e wo l i .

Zderzenie się okrętów.
Ajaccio (Korsyka.) Zderzył się tu jeden kontr- 

lorpeiowiec z torpedowcem, przyczem na ostat 
nim z nich w hali maszyn p ę k ł a  r u r a  pa 
r o w a. Jeden palacz i jeden z personaln zabici, 
drugi palacz ciężko ranny.

Larze.
Londyn. Gwałtowne burze z orkanami i wy 

lewairi wyrządziły wielkie szkody w północno 
zachodniej Anglii.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

MBS* W —

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o 

redamcyi).

Gużyftiniii tfziscl
wywołuje chorobę angielską, niedokrewnosć, 
opadnięcie z ciała i osłabienie, słowem dzieci 
się nie rozwijają, chociaż otrzymują dobre po­
żywienie. Błąd tkwi w wadliwem. trawieniu i 
przyswajaniu potraw, wskutek czego krew n.e 
otrzymuje potrzennych jej składników, jakie do 
silnego rozwoju są konieczne. Najlepszym śród 
kiem do usunięcia tego niedomagania i do za­
pewnienia silnego rozw o ju  je s t  ferrom anganirra, 
którą chętnie zażywają nawet dzieci maleńkie. 
Dzieci nabierają siły i doDrze wyglądają.

Ferromanganiny można dostać flaszkę za 
3'50 K wr aptekach lub w składzie głównym': 
Józef Tó r Ok ,  apteka, Budapest, Kbuigstr. 12.

Jon Ku&ty SzęmnyK
słuchacz IÓT roku praw, 

zmarł dnia 17 b m w Krakowie. Pogrzeb od­
będzie się dnia 19 marca b. r

\m

oT»ystii)ie„aKcłylailo!i)gr

utul 
pamiętajmy

Wiedeń, 18 marca, ("Giełda połudwowa.)
Mark' 117 92. Renta majowa 98*85. Rop'*0 koronowa 

wegiersta 94*70. Akeye austi. zaki. kred. 678 75: Akcye 
węg. zakł. kred. 804*—. Akcye Angiobankn 314*00. Akcye 
Wniońbanku 587*00. AkcyeBaakyereiuu 559*50. Akcye i/An- 
derbanka 459*50. Akcye kolei państwowych 672*25. Lom­
bardy 148 00. Akcye kolei Elbetual — — . ikeye fabryki 
broru — *—. Akcye tytoniowe 420*50. Alpii.y BU9—.
Rima-Muianyi 661*60. Akcye praskiego- Tow. zełaznegfl 
2592*—. Losy tureckie 18*2*50. Ruble 253*25.

Usposobienie: słabe.
Berlin, 18 marca. (Giełda prranna.)
A kcye kredytow e 213'00. Tow . dyskontow e 17o oO.
Uspot-abienie: wyczekujące.

Cenniic Lrby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

c 18 marca p?odz. 1 w południe,)
I. Waluty. płacą źadają

Ruble papierowe . . . . . . . . . . .  253 — 054 —
M arki niemieckie ......................................1L76”  148 —
Franki papierowe .   95 30 95 eu
PwudziestofraifkówKi w złocie .............19 10 19 16

IL Listy zastawne 
4*/o Listy zastawne piem. Banku hipot. 110 60 l i i  60
4 ‘ /,"/4 Laty  zastawne Ranku liipot. . . llKJ — 101 —
4< „ „ „ „ . . . *97 ‘2ń
4 ‘ (,c/o Lifty zastawne Eanku krajowego 10] 20

97 75
6e/0 Listy zast. gal. Tow. cred. ziem lieok. 98 — 
4'/« z a z n a a ^l-jetn. 48 -
47, „ a a a a - 61 letn- 97 25

4 «/,

bl etn. 

III. Obugacye I pożyczki.
Galicyjskie obUgacye propinacyjne .

102 20
98 50
99  —  

99 -  
98 21

98 75 
97 25 
95 25 

100 50 
97 —

99 76 
98 25 
96 — 

101 60 
98 ~

4*1, Pożyczka krajowa z r. i '93 
40/ miasta Lwowa . • . •«
411 j/ Obligacyo komunalne Bankn kraj
*%  a kolejowe.....................

IV. L o s y .
Losj miasta K ra k o w a .............................  92 — 98 —

V Akcye.
Akcye Latku hipotecznego wi Lwowie . 686 —

„ kolei Lwów-Czerniawce-Jassj . . 577 —
VI. PubMczne zapisy dhiyu.

4"/# wspólna renta papierow a.................  98 75
„ „ s re b rn a ......................... «8 65

0 renta koronowa anstryacka . . . .  98 85
94 ou 

116 60 
112 75

192 -
682 -

*7,

n
4%

węgierska 
austryacka w zlocie 
węgierska „

99 25 
99 16 
»9 25 
96 —

117 —
118 25

?gj!yjjmiarkowane.
^ y r ó b  t y l K o  w ł a s n y .

Prs.ccwnię okryć i ^ontym ów damskich. Ceny umiarkowanepoleca
na sezou w iosenny
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe okrycia damsKie, kostvumy spacerowe, oeleryny damsKie i dziecięce Zamówił ma z nrowincv( 
w wielkim wy Dorze. Spódnice gotowe do bluzek. — Zamówienia wykonuje z materyałów własnych jakoteź z no pru ncy
—  1 wierconych staiannie, krojem angielskim. ■ .. i   1 . ..j-a OdwrOuią pecztą.
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Do iprMnnln
blachą kryty, studnia, ogródek, cena 4200 
K. Zdrowa okolica. Zgł. Jonek, Piwniczna. 

13X3 i 2

Aspinral li roKu
farmacyi poszukuje posady Zgłoszenia 
J. S. apteka, Andrychów. 1301 1 2

cptyKa-mPtłianikn
wyłącznie do sklepu potrzebuje W itold  T raa - 

da, P rzem yśl. 1302 l 3

e g z e m p l a r z
1 iel ji Gabinet Medalów polskich 4 tomy hr. 

Edwaraa Raczyńskiego prawie nieużywany i in­
ne rzadki* książki kupić można od 4 do 6 go 
dżiny po południu. Ul, Ogrodowa L 3, I piętro. 

1308 1 3

Os jba ml o la
biegła w zarządzie dcmowym 1 kuchni przyi- 
mie miejsce n samoistnego mężczyzny lub na 
plebani.. — R. Z. pi *te restante K ra k ów  za 

okazaniem kwitu inaerat. 1306

F d fr z e f ln a jq
na prowincję dla przemysłu, zdolnego 
buchaltera i korespondenta w jęzj ku 

polskim i niemieckim, 1312 1 2 
Zgłoszenia tylko listowne pod 1312 

przyjmuje Administracja „N. Reformy*.

Zdolny
zaufania godny tracz potrzebny zaraz 
do tartaku wodnego. — Zgłoszenia 
tylko listowne z podaniem płacy przyj­
muje Administracja „N. Reformy" pod 

1 3 0 9 . 1309 1 3

surowe i palone aparatem najno­
wszego systemu w różnych cenach, 
poleca handel towarow kolonial­

nych pod firmą

M e c h  O lszow i!!
w Mowie, 789 « o 

Mały Rynek, rog ulicy Szpitalnej.

Z A K O P A N E .
Dobry interes

zrobi w sezonie letnim ten, kto wynajmie
na pensyonat

lub prywatnie willę o 8 pokojach dużych, 3 
mieszkaln. poddaszach i 2 kuchniach, z dnżemi 
oszklonemi werandami i balkonami. Śliczny 
widok aa Tatry, ZJala od knrzn i ruchu uli­
cznego, choć w centrum Zakopanego i blisko 
kolei. Wszystkie podłogi świeżo wymalowane. 
Cena za ~ezon 1 .1 0 0  k o r o n  od 1 maja 1907 

do 1 października 1907
T a m ż e  d o  s p r z e d a n i a :

różno meble. leżaki i naczynia gosgodarskir. 
Oierty pod „ In te r e s *  13IK )“  poste restante 

Z a k o p a n e .  1316 1 3

N o w o ś ć  w t o s s i m a f

CYLINDRY i KAPELUSZE
twarde i miękkie z pierwszorzędnych firm  P. & C. Habig, 
Christy & Co., Howard & Co., Borsalino i wielu innych, poleca

w wielkim  wyborze

M a g s Ł S B y n .  f e i e l A z n y  i  k l o y b t o ^ c s i l

A . 3 ! ó r c z ^ s k t e g o  i P o la k ie w ic z a
K r a k ó w ,  F l o r y a ń s h a  1 3 1292 1 3

R U U I M B a

Budynek fabryczny M a n d e  i S t a n .  M i ę t u s a
z :abudr waniam ubocznemi w Krakowie do 

wynajęcia. 1199 3 3

Hel© wodne dębowe
i kamienie młyńskie do sprzedania. — Wiado­
mość w kancelaryi ,dw, D ra S ch d n b erg a  

w K ra k ow ie , Karmelicka 9

Piawlńwi uisa pziahj lim
lererowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczsinie zamknii tych po 6 auiOO z ou ła ią  
p oczty  i blaszane 5 — M iód  p itny zaś w szkla­
nych oplatanych gąsiorkach za 3 kg. po 5 k o r  
eO h  ló w n ie i  z op ła ty  p oczty  Na żądacie 
w beczkach koleją Z arząd  J ó t . z ie m sk ich  
1 p a s ie k  Zyttr Mnta M iń s k ie g o  w Siemi- 
kow cach. p oczta  S iu m ik ow ce . 1046 13 25

Lokal na biuro
w śródmieściu 6 pokoi p o s z u k i­
w a n y  d r  n a ją r ia  z  daleka ' U-
p c a  1907. Zgłoszenia poste restante 

Sffr 9 7 3 . 1211 a 6

CUllM
Inrt KfllB
KroKów, Grodzka 47, {mmm 1.1 iw«)
przyjmuje zamówienia na nadchodzą­
ce Swięu i wykonuje jak najstaran­

niej. 1287 2 4

m m
nowe, wykonano według najnowszych 
wzorów, tudzież używane w bardzo do­
brym stanio, wózki resorowe oraz wielki 
wybór latarni powozowych tanio do na­
bycia w zakładzie lakierniczym S ta n . 
S a d b i i i i i i s k i e g o  w  P o d g 4 r z i i ,  
Józefińska 6. 1144 4 e

Pierwsza PodjorsKn fabryka

Ilil
pod drmą

I l i

Podgórze, ul. Kalumka L J,
poleca na nadchodzące święta: 

Szynki wyborne, które przewyższają 
w nmaku praskie. Kiełbasy krajane, sie­
kane, polędwicowe etc. Wędzonka, Kar­
czki Boczki, Salcesony, Rolady, Polę­

dwice łososiowe, pieczone etc. 
Szczególnie' polecam: ian 1 5

Prawdziwą wieprzową kiełbasą krajaną 
i siekaną.

Wszelkie moje wyroby są przyrządzone 
ręcznie na sposób domowy. 

Wysyrki uskuteczniam odwrotną pocztą.

ie m i i
nu ŚQi?ta O(er,iano;n>

przyjmować będę 1251 9 10
dla Prowincyi we Wielki Wtciek, 
dla Miejscowych we Wielką Środę.

JM
fabryka wyrobów cukierniczych

Kraków, Telefon 498.

n i .  S z p i t a l n a  JL. 1 9  (obok Teatru Miejskiego;
p a l e t a  n a  n a ć c n o d z ą c e  ś n i ę t a  
w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  z n a k o m i t y c h  1230 2 6

T u c h o w s k i e i i  s z y n e k
slekasiyeh i krajanych

-'żysto  w ie p n w w y ch .

2 Na czas post J
GrzyoKl stołowe same białe głowid za trilo lo­
ko n K 7. Rydzy marynowanych iaskę około 
5 kilo franco tam K 4. Bryndzy krajowej 6 
kilową faskę franco tam K 6'20 wysyła za po­
braniem Kelinera fabryka bryndzy i d >m wy­

wozowy produktów krajowych w Kosowie, 
765 2 2

:  -   ' •'

„SAPOMENTHOL MAIiiij
j orzeczenia faciiow; c wartości leczniczej

M a g a z y n t a
katolik, energiczny, który potrafi samo­
dzielni kierować kilku robotnikami 
z językiem polskim i niemieckim p o ­
t r z e b n y  z a r a z .  Pierwszeństwo mar 
ją ci, którzy juz byli na podobnem sta­
nowisku lub z działem farb są obezna­
ni. — Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
fotografią oraz podaniem pensyi nadsy­
łać należy wprost do firmy I l c in l
I S p ó łk a ,  K r a k ó w .  1235 2 3

h ś l t l i p  wyreta 4(1*1* »t»SOł»ł*U • oj* ' 
ji leci* eh r*w«a£y*t;u « » i  c u -mccc.1l

K ijów .R oty* . i» 0 2  D r. O l k l t o *  m. p.

Pióby t .8apM**c»clfun'D*
ttdawoiłoin. m w* »i dy-t.il fa *.w ^*w jrą « 2r*viwl«s 
a •■m il**.— u g t ■nfo *>l »r»i*rdno «  .
fcm e.ipaP wyrufia )m  if id k lt  prs*

.-słaifu bdfe* m iu i y e n m .  ®h3i*łW*j>*.
cerwcwya. prwtfl o* tup*!** UOMnbn m
W9 IłU iM łl*

g u « ł« łc w ó w ( 1903. D r .  A-ł«tT P e r lm c l t o r  u v  

fiKSÓBRl
? l  (B-tyjanccłeH !«■»** U Oij
]  o ś l M *  rou*«i*y •* poiwru** *61ń» rediMtyrmycH. Ja 
]  k« t *  rw y w s io w e j U * l* * , 11. f . •*«» M in U la o ,  «b
» aayew n  »*»w»*ył«m t* !w  kol**0 ća* ia rU  ago*, uk. u « « *  
j  i* j*  pr*pw»t w  u k  to 9« J * i  *o 4e Ja*.*Mt wy-
| r*b*. wyioe* Ubrytcly « « r u l t * .

o eiamofąM i  n i l  »»pół**w»4*łc*łr^
T w fc iiw , 1902. V t . Z y g v x M (  D i lk o w ik l  m. p

c  Ł  o a n tr  M iara ^owWiowf.

na płachty wozowe, na namioty, weran­
dy, ( f a r t u c h y  dla p. p. masarzy 
i rzeźmkow) gotowe płachty wozowe 
z uszyciem i okuciem od 2 kor. za 1 m.* 

poleca ii2« 4 20

Uia Soi. kluka wmllff i płśiien
nupuemakaliifth

Im ̂ !eEie‘n.li®

InleilstGlnn Pcnna s s &
syerki a. P. poste restante Kraków 
za okazani-m kwitu iiiserat. 1266 2 2

C l !  1- n o  E m i e i a i a
do wynajęcia miesikan-a składające się.

1) z 2 pokoi, przedpokoju i kumni ma*ej,
2) pokoju, przeapozoj u, sionki i kuchni, 

s..lepu z pokojem i kuchnią, 
pokoju i kuchni.

Mieszkania świeżo odnowione! W  Ludwinowie 
1. 78. — Kamienica do sprzedania. Wiadomość 
tamże. 1286 2 5

Do aWęCio L t ś r £ ?;:
kój, kuchnia od 1 kwietnia. — Aiyań- 
ska 13. 1264 3 5

M n lfe y i
rzu podejmie się jeszcze tylko J. Wiel. 
Paniom właścicielkom rutynuwany, zdro­
wy w sile wieku, dający gwarancyę, 
praktyczny mężczyzna. — Honorarvum 
z podniesionego dochodu. Adres; „Ad­
ministrator B. 50“ post. rest. Kraków.

1304 2 5

D tM rcua kamienico
do sprzedania.

Graniczna 15. 1202 3 3

OsoUa inteligentna
ko wychowawczyni dzieci, zarząd czyni 
domu lub towarzyszka. M. M. poste 
restante Biała. 1254 2 3

JLptekza
w Starym Sączu poszuknie młodszego 

mag-stra. 1237 3 5

Mm n f ó ń l  I“ Uyny ś r o d e k  krem toaletowy 
llU  p i b S l  Ilia Mejslera. słoik po 80 hal. I 
1 kor. 60 hal. Mydło na piegi po 60 i 80 hal, 
poleca najtańsza droguerya Ł. DlenkŁsa, 
lw ó w , ui. K a zlm ierzow su a , róg Kzcźni- 
ckiej. 1087 3 4

Potyczki! Zaliczki! kredyty!
Wielkie i małe kwoty pod b. korzystnemi wa­
runkami; Zwrot przez kilka lat, procent umiar­
kowany, bez wydatków naprzód, szybkie zała­
twienie! Szczególnie korzystne dla wszelkich 
urzędników, oficerów, osób na stanowisku i t. d. 
Najwyższe kwoty na spadki, dożywocia, 'egaty, 
depozyty. Szczeg. zapytania pod „S e a re -A r" 
przt muje firma M. Dnkes Nacbf., Wiedeń 1/1. 

1018 3 5

kas zaliczkowych i innych instytucyj fmanso 
wych w całej Galicyi mogą (a przynajmniej 
wielu z nich mogłoby) przy posiadaniu odpo­
wiednich kwalifikacyj stworzyć sobie żrodło 
bardzo znacznego dochodu pobocznego Tylko 
ot,oby traktujące rzecz na seryo, inieligentne. 
nieposzlakowanej przeszłości posiadaj ice pe­
wien spryt kupiecki, zechcą nadsyłać oferty 
z wymienieniem bliższych szczegółów adresu 

jąc S*' -y i* ta  p u c z t o w a  9 5 ,  I .w ń w .
1222 2 2

tfkklycm « ś  1 U l I ■ c * l w  a atc\ icaiaW  u * »  l«k «  ]wyrrjW (I* duif KwjMpokroto1* koł.H**' rdimyt* tał **i I* I 
wt4s!*l*ni olja P* uitn**»ant» .Atipoinnthohi" n * d  »  trkleb ; 
wypad i  s'k  fdy 1*(1* ipoMir Uct*«i* *k**»ły (la b«?*a*t*.«n*- bL Aodi* u« *n*w j»»* mojwIMi *kvU«oj. u
• n n k  mi** p*tae*au i « l » » .

Kęty, 1001. Dr. DatnroftaM m. p.

9 PlEiłosza M e a

t u m  M l  1 3 1  M M

P a p u y a
zielona, b. obłaskawiona, trochę gadająca, i różne 
przedmioty ze szkła, porcelany, łóżko dębowe, 
piękne, z materacem, stół ze suknem zielonem 
itp. do sprzedania. Ul. Ogrodowa 1. 3, od 3- -6 

po południu. 1113 5 5

98tri8i:» »1̂  pricl nałią. 
riifiictwamT” ' "~”

f l i k n  o ń  hi. głmn. ndzieia lekcyi 
A .  L  u C U  kolegom (koleżankom) z klas 
niższych. Przy gorliwości swej spodziewa się 
rezultatów odpowiednink.

Wiadomość w sklepie optycznym strąków , 
Floryauska L 2. 1210 3 3

ti i - ■'* -  v r . _

I

O g ł o s z ą ? 1© .
Do budowy tramwajów elektrycznych 

w Królestwie Polskiem poszukuje się 
dozorcy gruntownie obeznanego z ukła­
daniem szyn rowkowj ch i całkowitych 
rozjazdów. Wymagana znajomość języ­
ka polskiego. Oferty pod „Z. T M.“ 
składać należy w biurze technicznnm 
RBprezentacyi austryackich zakładów 
Siemens S(> uck9rtowskicn, Lwów pl. 
Hal.cki 15. 1219 3 3

Prawnie chroń Każde naulid podlega karzeł
Jpty prawdziwym jest tylln

ICH DIEN 

Allein echfer ualsei#
■u śu Sch«tiuisii-Â otb«ki

iu
A.Thierry in Peegrada 

W MltKlt-Sai:iłViak

uuiii I lu .
z -.ielonvm znakiem o- 
chronnrm zakonnica. i 2 
małych flaszek lub 6 
wielkich, lub j',dni oso­
bliwa wielka flaszka 
i  patentowanem za­

mknięciem 5 K.

CeiityioiiowamaićTliicrfiiio
przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć j «  zastarza­
łym ran im, zapaleniom, 
zrar enio m i t. d. 2 słoiki 
K S‘60. Wysyłka tylko 
za zaliczką lab po otrzy­

maniu należytości.
Te dwa arodkl domowe są wszędzie znane I słyną 
487 oddawna Jako najlepsze. 9 56

Zamówienia adresować-

Mtsknrz A. thierV n/ prwradzie
pod R oh iisch -S an erb ru n n .

Skład prawie w :ażaej aptece Broszurka z ty 
sią.ami podz.ęLowań opiatnie za darmo.

U
>>■**'Mur fwhauec* I ymj*m j«*ł wyW

W O  prmriw %4G« t*ifa*** jo*  acr% »
węm u* m e i y ^ M p  izcracttol* u l  e l r n w u r n  w pnyjmilł* 
H M k . M n n g N io t '*  M i — -  tiró w —  pr*— •«• kojąo* 
4tieUfljf Jak I «01p tapaek. k l*ą m  etę od—a tu . auinguj* 
»  cwtąj pwlaś •* t* ty  » m » « 1  ca fr*»łcq «ry*—*aai« IrodkL

Bdhrt# I M } .  D r. T t d M t s  G » M ry n c w iłiJ  a  p.

00 KRYCIA W WSZYSTKICH AZTEKACH.
NALEŻY ŻpłA&WYRAŻHlE'N:UOMENTHOL Mai U1 l i  PRZYJMO­
WAĆ 11 LKl1 W ORięiNAL.LYfr’ OPAKOWANIU PO CENiE K.L40 , 
i 5K0>łaN ZA JlDlK ! “V fSYŁKI IkSKUTEUZMIA*

AJ >EKA i PABfłTKA PRZETWfRdW L E C IN lfi'Y C H  
EU&ŁK.U?7./. MAT8LI, RABOmSl KOŁO TARNOWA..

Kraków, ulica Fioryańska L. 51
poleca przy nadchodzącj^ch świętach znane z dobroci wędliny, jakoto: 
Szynki, Iuełhiisy krakowskie krajane, siekane i polędwicowe, 
Wędzonki z młodych prosiąt, Rolady, Głowiznę, Ozory, wogóle 

wszelkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące,

Słonina i smalec w większej ilości na składzie. ■■■ ■

Z M I A N A  L O K A L U .
ftm i i iyóijii iliiia r A  lirniss i tu m

pod firmą

jest m p h t o  Mm  dla sieiiie.
Przer- swe praktyczne podziały biurko takie 
umożliwia trzymanie korespondencyi w najwię­
kszym porządku i przyczynia się przez tu do 
prędkiego zaiatwionia bieżących snraw. Otwiera 
się grząz odemknięcie zamku centralnego, a za­
myka się całe wraz z szufladami auterratycznie 
przez spuszczenie zalaryi Drzewo użyte do 
tych biurek nic jest fornwewane, lecz masywne 
jak: mahoż. orzech, dąb i buk. Bakowe biurko 

zalazyą i centrUułm zamkuięciim n ożna 
nabyć ju i z» 140 koror, dębowe za 190 keron 
i wy^ej. Oprócz bikrłk są takie na składzie 
-z j zaluzyowe na akta i dokumenta, biblio- 

«ki składane, fotele ruchome i t. p 
Wystawa okazów znajduje się przy ul. Floryań- 
skiej L. I, I p. i może takową każdy zwiedzić, 
i tc g* do 'upną nie »_ iewal i 1245 2 0

ZYGMUNT LAUER
Wyłąeeae zais»ępa*w > i główny skład lirmy 
Geo Ryder Co. w Cineinati. — Telefon 7i3.

Cckrn la wiHwknib nawet nujubożsjfmu , w tjck 
S i POMfNTHO! l!,znpiin-’a(l~oe j  cf/eonf także Zprea.1 

słoik>*H, tubkipynorft ł  SĄPC&ŁNHKN\f.Mpo cenie POlud. 
ia 9tłskę..-M*byr j> można »/ aptekach .-Mysyta w/f nujninie/2.

99-3 4 5

Proszę żąda?
ąntit ł Iranko

mego bogato ilustrowanego cennika 
% przeszło IWO odbitek negarków,

  wyrobów siebrnych i złotych.
HAJNfllS K O .N R A D , Pic. wat- "abryka ze­

garków w Briix Nr 627 (Czechy).
Prawdziwy nikłoby kotw remont, z łań­
cuszkiem 4 K. zegarea Roskopf szwajc. syste­
mu 5 K. Rejestr, liklowy kotw. zegurek rem. 
„Ailler Roisktjpf“ 7 K. Niema ryzyka! Uowina 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 13 60

M Ł A IIY B M A
w  K rJ iO w śe , na M ałym  R yn k u ,

poleca na bieżący tydzień i wysyła pocztą lub koleją na prowincyę po naj­
niższych cenach za zaliczką:

Ryby m orskie jak Lapaere drobne i wielkie,
Rabliony. Łojosi* i Ok*, ie morskie,
Fląderki ne .Tnażtiiia. Ozomwce (Rotbaungen),
Szołdry (Heilbut) i na taęćoi, Turkoty (Steinbutt) i Starniew (prawdziwi! Solek).

5>yJ»y r 7 o  ; z n e  j«k S m a p n k l  i K a r p i e  ży .*e.
Szcznpaki świeże zaiartżtns po K ) 'K0 do 2 K za kg.
Sardarze „ n p , 2 k  do K 2 G  ia  kg.
Iiososie rize ire (3—6 kg. irtuka, po 4 E za kg.
Wyziaę retrjsicą na .(zęś- i po 2 K za kg 

K a w i o r  j fw .I a lr o w y ,  białuży i carski, w puszec*kacb od ’ /i« de 1 kg. po cenach za ‘ /i k| 
12, 16, 24 i 28 k.

M a f o n e s y  j o l o  w  c ,  przrwyborn-, w słoikach po K 160 1 3.
S e r  l i t e w - ik l  prawdziwy, i —en (ho^iy i pikantny, za \g 3 20.
S y g I  r o s y j s k i e  wędzone, Biklingi tózpntr Dos’ stośledzie wędzone,
Łosoś r /o  rwy różowy, wędzony, dkg. Jylko 6 hak _ ....................
Marynaty 1 fi u -serw y ’i ryb w największym wyborze pierwszej tylko jakości i najtame 
A le d z ie  bałtyeUie (Ustseć) po 16 hal. sztuka.

Szczegółowe cenniki wysyłam na żądanie gratis i franko. 867 5 6

przeniosłem z ulicy Sławkowskiej na ulicę św. Anny 1. 4
(obok Rajala).

gdzie jak dotychczas, wykonuję wszelkie zamówienia po cenach dawnych. 
Staranne i gustownie wykonanie robót dla każdej klasy.

Ceny konkurencyjne pomimo podniesienia tychże przez inne pracownie. — Mam 
nadzieję, że zadowolę w zupełności Szan. Odbiorców i znajdę nzname dia moich

wyrobów —  Z poważaniem
1235j a 10 Władysław Eorejko.

Uważać na nasz 
znak ochronny.

najlepszy środek

Hu B utcom e M e  t M l e  i mesRie
dostarczany J. K. M. królowi angielskiemu. 1038 3 0

E V E R E T i r A  C R E A M S
Jeżeli gdzie nie można dostać, tu zwrócić się do hartownego składu:

K A R O L  J U N S ,  Wiedeń, I., Flelschmak*ki 12.

Z Drukarni Literack.ej w *vrakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Irakami L. K. Gorsia.


